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Nowy partner.
K r a k  o1 w, 24 września. \

! (li. s.) W  ostatnich dwóch latach  Bułgarzy 
j  rząd 'b u łg a rsk i dali wspaniały przykład siły 
ducha, jaką  dzielny naród, kierow any przez 
rozum ny rząd, może w najcięższej sytuacyi 
rozwinąć. Los dziejowy tego małego, ale niepo
równanie dzielnego narodu, odbył w ostatnich 
dwóch latach drogę tak  karkołom ną, jak ą  nie 
wiele narodów w dziejach swych przebywało.
; Najpierw  wojna w sojuszu z trzem a drobne
mu państew kam i przeciw potężnej stosunkowo 
Turcyi. Świetne zwycięstwa, posunięcie się aż 
£od ‘Konstantynopol, zdobycie Adryanopola. 
Szczyt potęga, powodzeniami uroku. Lecz oto 
nagle spór z sojusznikami i wojna z nimi. — 
Bułgarya osaczona ze wszystkich stron, prze 
gryw a bitwę, nad Bregalnicą i w ciągu kilku 
strasznych lipcowych tygodni z owego szczytu 
e iły > swojej i powodzenia, stacza się w prze- 
paść^ straszliwą, Przed inw azyą rum uńską nie 
broni się już wcale. W ojska rum uńskie, nie od- 
iawszy ani jednego strzału, podchodzą aż pod 

Sofię. Turcy również bez wystrzału zajmują z 
tak im  trudem  zdobyty Adryanopol. Bułgarya 
bezsilna i zdana na łaskę swoich dawnych wro
gów, chciwego sąsiada i niewiernych sojuszni
ków. K atastrofa bezprzykładna. W ciągu nie
spełna jednego roku  państw o podw aja naj
pierw  swoje terytorya, a potem zdruzgotane 
pada, jak  b ierna masa, k tó rą można bezkarnie 
dzielić i krajać.

Pokój bukareszteński ra tu je  Bułgaryę przed 
podziałem, ale zabiera jej wszystkie owoce 
świetnych zwycięstw, wszystkie rezultaty  
kich, niemal nadludzkich ofiar narodu. B u - 
garya, k tó ra  pierwsza dała w Europie przykład 
najwyższego w ytężenia sił, k tóra z pięciu mi
lionami swoich mieszkańców zdołała wystawić 
przeszło siedmset tysięczną armię,_ musiała pa
trzeć bezsilnie, jak  owocami jej zwycięstw 
dzieliły się teraz państwa, których zasługa w 
rozgromieniu Turków była pod każdym wzglę
dem bez porównania mniejsza, lub które, jak  
sępy padlinowe, wyczekiwały spokojnie, aż 
k toś okaże się słabszym, aby nań rzucić się 
i bezkarnie z mięsa obedrzeć...

Po strasznym  dla B ułgaryi ponoju bukare
sz teń sk im  za d a w a n o  sobie p o w szech n ie  pytanie, 
CO te ra z  u cz y n i n a ró d  b u łg a rsk i , ta k  o k ro p n ie  
d o św iad czo n y . O czek iw ano  o d ru c h u  rewolucyj
nego. Przepowiadano smutny los dynastyi i po
litykom , którzy nieopalrznośoią swoją spowo
dowali katastrofę. W szystkie te oczekiwania 
zawiodły. Naród bułgarski okazał się w nie
szczęściu swojem jeszcze dzielniejszym i mą
drzejszym, niż w powodzeniach. W kra ju  pa- 
ńował spokój. —  W alka partyjna, jakkolwiek 
odżyła i zaostrzyła się, nigdzie nie przekroczyła 
giam c, które kładzie jej wspólne wszystkim 
partyom  poczucie interesu całości. Mądry król 
nie wypuścił z wprawnych rąk  steru  nawy pań
stwowej. Zacięty, zamknięty w sobie, spokoj
ny i trzeźwy Bułgar zabrał się na nowo do bu
dowania przyszłości swojej ojczyzny, uboższy o 
(jedno złudzenie, a o sto ciężkich, ale bezcen
nych doświadczeń bogatszy. 
i W ybuchła straszna wojna nie małych, ale 
Wielkich i największych. Serbia, bezlitośnie 
popchnięta przez swą zdradliw ą opiekunkę do 
spełnienia przeznaczonego sobie zadania, zna
lazła się w walce na śmierć i życie. Z drugiej 
strony T urcya w pełności zrozumienia, że o jej 
b y t g ra straszna się toczy, dobyła miecza. — 
Pozostałe w pokoju trzy  państw a bałkańskie 
sta ły  się niby języczkiem u wagi, na  której 
szalach legły straszliwe ciężary losów Europy 
i całego świata. 0  przyjaźń ich i

I o to wspomnienia, w głowach bułgarskich 
tkwiące,_ rozbijają się wszystkie argum enty i 
wszystkie obietnice Rosyi i j e j . grupy.' Przez 
długie miesiące Radosławów codzień niemal 
otrzym uje nowe propozycye z tam tej strony 
i  codzień je — odrzuca.

Zdrowa myśl polityczna zdrowego narodu 
idzie w przeciwnym kierunku. Bułgarya zawie
ra  przyjaźń z T urcyą i staje  po stronie mo
carstw  centralnych. Dnia 21 września, w dwa 
la ta  po pierwszej wielkiej mobilizacyi, zarzą
dza car bułgarski — drugą. Znowu tensam za
pał, tasam a zgodność uczuć i  tasam a lojalność 
wzajemna wszystkich obywateli bułgarskich...

Polityka Ferdynanda i  jego bardzo zdolnego 
doradcy, Radosławowa, jest — „jasną i dobrze 
rozważoną11. Je s t to  polityka rozumu i ucz
ciwości. Bułgarya, k tó ra  tyle ucierpiała wskui- 
tek  nieuczciwych m achinacyj i  zawiłych kom- 
binacyj swoich sąsiadów i niedawnych przyja
ciół wielkich i małych, nabrała w strętu do tej 
zawiklanej gry. W eszła na prostą drogę logiki

dzisiaj po stronie Turcyi i mocarstw central
nych.

Dzisiaj trudno jeszcze ocenić wpływ, jaki na 
tok całej krwaw ej gry  wywTze to pojawienie 
się nowego, silnego partnera po stronie mo
carstw centralnych. Ze jednak wpływ to będzie 
wielki, niemal decydujący, to  już dzisiaj jest 
pęwnem.

Dotychczasowy bid£ wojny okazał, że szale 
jej m ają coraz wytraźniejsfzą skłonność prze
chylenia się w stronę mocarstw centralnych i 
Turcyi. Jed y n a  nadzieja grupy przeciwnej po
legała jeszcze na państwach bałkańskich. Dzi
siaj, po zdeklarowaniu się Bułgaryi, i ta  nadzie
ja  znika, bo gdyby naw et Obie jej ryw alki i 
sąsiadki z północy i południa zdecydowały się 
stanąć po stronie czwórporozumienia, to  i wów
czas jeszcze stojąca po stronie związku cen
tralnego B ułgarya doskonale równoważyłaby 
ten nowy ew entualny przyrost sił koalicyi. Zde
klarowanie się Bułgaryi rozwiązuje kwestyę, 
k tó rą  w ytw orzyła niejasna, ulegająca sprzecz-

i uczciwości zarówno w przesłankach, jak  we nym  wpływom polityka Rmmunii Dzisiaj me-
:  .  _ o n r m p t  m n  m i  m i ~ V + A r A  7. R r T O T W  0 ( 1

wnioskach
przedziwnie

swojej polityki i w całej swojej j ma już niebezpieczeństwa, k tóre z tej strony od 
szybko odnowionej potędze staje; tak  daw na groziło.

Walki na Wołyniu.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego*) - - *-

/-* ~ Wieueń, 24 września.
Urzędowo ogłaszają dnia 23 września 1915:
Na frondę we wschodniej Galicyi dzień minął na ogół spokojnie. Odbyły się tylko walki 

wysuniętych oddziałów.
Nad Ikwą i Styrem przyszło w kilku miejscach do zadętych walk. I tak odparło krwawo 

dwa rosyjskie ataki na południowy wschód od Nowo Poczajowa. Nieprzyjacidsk i pułk, k tó
ry nocą w pobliżu ujścia Ikwy posunął się przez Styr, musiał po przeprowadzonym przez na
sze wojska kontrataku, wśród wielkich strat cofnąć się na brzeg wschodni.

Nasze oddziały, które dotąd znajdowały się na wschód od Łucka, zostały cofnięte na po- 
zycye na brzegu zachodnim Styru. Zastępca szefa sztabu generaln. y. H 6 f e r,

marszałek polny porucznik.
 ----------------------------o-----------------—— ------- ‘

Włoski teren wojenny. ,
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) „R

* -• -  ,A, Wiedeń, 24 września, 1
Urzędowo ogłaszają dnia 23 września 1915: _ * "
Na obszarze granicznym Tyrolu =,.oczono kilka mniejszych’ walk. >parto ataki słab

szych włoskich oddziałów w obszarze Tomalę, a następnie na północ - wschód od Comcimo.  ̂  ̂
Płaskowzgórsa Vielgereuth i uafraun stoją znowu pod ogniem ciężkiej nieprzyjacielskiej 

ariyleryi. Nasza dzielna załoga Monte Coston, która na tern aaletoo poza naszemi liman po- 
łożenem gramcznem wzgórzu, przez całe miesiące utrzymywała się wobec liczebnie znacznie 
przeważającego nieprzyjaciela, opróżniła dziś wczas rano swą pozycyę, którą zaatakowała wię
cej niż dziesięciokrotna przewaga i która to pozycya była prawie otoczona.

Walki działowe w obszarze Dolomitów trwają dalej i  wielką gwałtowno® ją. Na froncie 
karyntyjskitn usiłował przedwczoraj wieczorem oddział strzelców alpejskich przedrzeć się na 
Monte Paralba, został jednak ze stratami zrzucony

Na roncie Pobrzeża ograniczała się działalność naszych wojsk do ognia działowego i do 
ko skutecznych przedsięwzięć w ramach walk pozycyjnych. _ , .

Dziś upływa czwarty miesiąc wojny z Włochami. Nieprzyjaciel me podjął w tym miesią
cu żadnej akcyi wojennej w większym stylu lecz wykonywał tylko przeciw poszczególnym  
odcinkom ataki siłami aż do liczby kilku dywizyj jednak wszystko nadaremnie, Nasz front 
stoi silniej, niż kiedykolwiek przedtem.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nie zaszły żadne istotne wydarzenia.

Zastępca szefa sztabu generaln. v. H o f e r, 
larszałek polny porucznik.

żo odpowiedź serbska jest absolutnie nie zada- 
w&lniiająea. O pozycja nie może wobec tego od 
rządai żądać zachowania neutnaikiioścd.

Przywódca Stambuł,owców G e m a d i e w  u- 
waża obieibnice Serbii za niedostateczne i nie
szczere.

Przyw ódca nacyonalistów  konserwatywnych 
G e s z o w nazyw a przyrzeczenia, serbskie pod- 
istępnemi i bezwartościowe mi, co uprawnia Buł- 
garyę do chwycenia się środków ostatecznych,

Tittonl na frondo.
’(Tel. c. k. Biura koresp.j

j Paryż, 24 września.
»P etit Jo  um ai« donosi z Turynu:
"Włoski poseł w Paryżu, Tifctoni, uda się na 

front, celem odbycia konferemcyi <z królem, k tó 
remu równocześnie wręczy zło ty  m edal imie
niem ligi francnsiKO^włoskiej.

AnglelsM sztGhsmlec o Dpemcyacii
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)'

Rotterdam, 24 września.
W »Timesie« oświadcza pułkownik Reping- 

ton, że obecnie nadeszła chwila, w które>j Ro- 
syanie muszą się oświadczyć, ozy są  jeszcze w 
możności przyjąć bitwę rozstrzygającą czy też 
zdecydowani są cofnąć się. W  tym  ostatnim  
w ypadku byliby Rosyanie niewątpliwie stroną 
pokonaną.

Strefa uojenna ala uchodźców.„ (Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Kopenhaga, 24 września. 

W edług doniesień z Petersburga, rad a  mini
strów  uznała wszystkie miejscowości n a  zachód 
od strefy  działań wojennych, za strefę wysie
dlenia i w ydała polecenie, aby  wszyscy baw ią
cy w tych  obszarach uchodźcy przesiedlili się 
do guberan na  wschód od Kozłowa i Rostowa.

W .Tv,o-

iii.
»Vo3sisclie Zeitung« ,we wtorkowem  wydaniu 

wieczornem przyiitosi następujący iteiegram 
sprawozdawcy wołjennego tLeninhaffa:
C. 1 k. wojenna kwatera prasowa, 20 wiraeśnia. 

A taki rosyjskie n a  froncie wołyńskim, które 
poparcie, i by ły  oczekiwano po zajęciu nowych ©tairiawisk 

naw et o samo łaskaw e zachowanie neutralno- j  P ^ ez  w ojska sprzymierzone, zostały  wózoraj 
ści, rozpoczęły się, zabiegi i gra, w której każda (podjęte z wielką gwałtownością. W ojska nasze 
k a r ta  była dobrą. Dwa przepotężne obozy z a -! byty  na  silnych pozycyach zupełnie przygoto- 
CZ(-:ły ubiegać się o przyjaźń tych małych, ^ (w a n e , a zupełno odparcie ataiców pośród wfel- 

-  ' niedokończonych i wykoślawianych ’kicl1 s t o t  dlu nicpuzyjadiela jest najlepszem 
tworów ich niedawnej jeszcze polityki. świadectwem, jak  dobrze postąpiło fcierowni-

Ile rozumu, jakiej bystrości w odróżnianiu 
fałszu od prawdy, jakiej przenikliwości i ja 
kiego wreszcie panow ania nad sobą potrzebo
wali kierownicy tych państw, aby nie zgubić 
właściwej drogi w labiryncie obietnic i per
spektyw , zewsząd przed niemi otwieranych.

A z pomiędzy tych  trzech neutralnych gra.- 
cyj balkanskich B ułgarya była. najważniejszą.

ajwięcej miała do powiedzenia. W szak stra 
szna w ojna europejska skondenzowała się nie- 
,Ł 5;(\ . w„-^;j r danelach. Tam tkw i ta szp ilka ,'na

^oncu  średniowieczna mądrość sehola 
&  * k a?° tańcow ać -
d e rzy ć lib ro ó có J l~  UrCyą
g aty a

dna 'jednemnudcm ^--danelÓW 0 n a  J’c'

aniołom... A Bul 
Ona jedna może u-onców

Dardanelów od0^^!!,1.?11? 111 ozo otworzyć zamek
Rosya potężnym swoim i dwoma laty 
zwycięskich Bułgarów n J n  ^  wstrzymala 
zwolila im dojść tam, dok-ifi . taldżą. 1 " ie po' 
nigdy nie zdołała — ^  A-Sa? a  dojść jeszcze 
ileżby dała tasama Rosya i 4  d ^ ia j
tężne, a bezsilne, aby tę sa J„  J aS2niczki po
bić z powrotem pod tę sam ad^ ll/,garyę zwa‘
Dzisiaj Rosva nie zabroniłaby -zata^dżę?t*._x 3 juz gestem
bezgranicznej w yższości. Bułgarom wstemi rln 
grodu K onstantyna. Ale dzisiaj Bułgarya 
co innego w głowie. — Ma przedewszystkiem 
Wspomnienie Bregalnicy i jeszcze drugie bar

a tak o w i R o sjan . Fnomt, w ysun ię ty  naprzód , 
obronne przeć.i-wiko przewiidzianemu . g łów nem u 
•był ochroną dla ro b ó t fo rty fik acy jn y ch  ma ty 
łach . W ojska w y trw ały  n a  sw oich posterim -

D e ra ż n e m  i KlewanLem toczyły się po ca
łych d n ia c h  walki o  zgięcie Boryinia. Odbierano 
i tracono tu  napraem ian pozycje . G dy z pod 
Równa p rz y b y w a ły  ooiaiz to nowe działa rosyj
skie a  szturmy rosyjskie staw ały  się gwałbo- 

• nadeszła chwila do zajęcia przy-
oder-

c.two armii, wybrawszy pozycje , korzystnie kila 
obrany. Już  .wtedy, g dy  po zajęciu Łucka i Du- 
•bma część frontu wołyńSkiegio w ysunęła się w 
stosunku do frontu wischodnio-galieyjsikiego 
dosyć daleko n a  wschód, kierownictwo wojsk 
sprzymierzonycli wiedziało, o tom, że Ro,syiajni© 
pod 'ochroną fortów Równia podejmą a tak i ma 
ową wysuniętą c.zęść frombu. _ _

Musiało tedv być izad-annem kierownictwa 
wojsk sprzymierzonych, przygotować _ nowe, 
silne pozycje, a  następnie pozwolić, aze y  J 
szturmowali Rosyanie. Jak o  tak i odcmek kle en- 
zyw ny nie mogło wchodzić w girę terybojryum 
na m chód od  Równia iz laibirynitem rzeczek. Na 
północ od kolei, j io d ą c e j dio Równa, ciągną suq 
bagna, z których w yłaniają się nad Iloryniem  
nieliczne suche pasy. Lepszy, je s t teren  ma po
łudnie od owej kolei w górę nzeki Stubło, W 
okolicy Klewainia. Ale znajdujące się tam siły 
sprzymierzone wysunęły się ta k  dalece z ram 
głównego frontu, że miogły n)a w ypadek prze
możnych ataków  uledz osaczeniu. Prócz tego 
czyniły tam  d ywersyę fo rty  Równa, jako opar
cie d la  RJosytan. Wobec tego powyicye odpierają
ce m usiałyby umieszezione być 'dolej n a  tyłach, 
za  czem przem awiała jeszcze i  okoliczność, że 
skutkiem niepogody nielicznie drogi dowozowe 
staw ały  się Coraz gorszeni!

Jeżeli mimo to  z naszej isitrony- odbyw ała się
dziej piekące wspomnienie -  rosy jsk ief z a o C  f ™ 7?™3'. Pu-tyłówld, H orynia i Stu-
W nm p,,,v.................................... n / i ™ 1 2acll^ l 'H a . M a  bo Ogólna ofenzywa, lecz ma-dla Rumunii do 
wsząd Bułgaryę..

ruszenia na osaczoną ze-jnew r, p-od którego osłoną wojska sprzymierzo-
1 ne mogłyby swobodnie przygotować pozycy©

wotowanych w międzyczasie stanow isk i i 
wanła -się od nieprzyjaciela. _

Nastanił * nlais®ej strony ogólny kontratak , 
k fórv  bvł tak  -niespodziewany, że nieprzyjaciel 

na  niektórych punktach. Na pewien 
czas ustały ataki rosyjskie. Ta sytuacya została 
wyzyskana. W ojska sprzynnierzone -bez walki 
■udały się na swoje nowo pozycye, nie poniósłszy

0 te nowe pozycye rozbiły islę wczoraj liczne 
s z tu r m y  R/osyan. Szerokim front,cm ruszyli Ro
syanie do boju przeciw naszym nowym pozy- 
cyom, a TÓwnocześnie przeciw odcinkowi nad 
Ikwą. Oddziały rosyjskie, k tó re  przeszły przez 
Ikwę, zostały albo w pień wycięte, albo wzięte 
do niewoli.

Wiochy wobec Bułgaryi.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 24 września.
Prasa włoska objawia z powodu mobilizacyi 

bułgarskiej najwyższe wzburzeni© i nie szczę
dzi rozszalałych pogróżek i  wymyślań, -żądając, 
aby czwórporozumienie zajęło natychm iast s ta 
nowisko wobec te j pnowokacyi. »Idea nazio- 
na-le* twierdzi, że B ułgarya wystosowała- do 
Serbii ultimatum z term inem  23 września wie
czorem.

W łoskie i francuskie dziennki przytaczają 
głosy bułgarskich polityków w sprawie przesile

nia.

Prasa francuska o operaęy&cft 
w Darrianelach.

(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Genewa, 24 września.
Praisa -paryska podkreśla, że przedsięwzięcia 

koło Dartłanelów m ają najważniejsze znaczenie, 
Musi być hasłem: Musimy wziąć 'Konstantyno
pol, im prędzej, tem  lepiej.

»Ec'lair« wywodzi, że generał Seroail został 
dnia 7 sierpnia m ianowany -naczelnym dowódcą 
armii na wschodzie. Od tego czasu minęło dni 
45, a  n ik t się nie dowiedział, jakoby generał 
Serrail został z kom endy usunięty. Je s t w każ 
dym razie nieprawdopU-obnem, aby generał Ser- 
rail potrzebował tak  długiego czasu na przygo
tow ania do podróży. Musimy się zapytać, dla
czego generał S-errail nie odjeżdża. Usunięci© 
generała Serraila z kom endy wojska w Argo
nach napsuło dosyć -krwi w kołach republikań
skich. Ministrowi wojny Millerandowj czyniono 
-zarzut z tego -powodu -ze strony prasy lewicy, 
szczególnie >Gucrre Socia-le* i »Radical«, że 
wyszczególnia ofi-cerów reakcyjnych. W krótce 
potem -został Serrail mianowany naczelnj-m d o 
w ódcą armii na wschodzie. W tej nom inacji wd- 
działa ta  sama prasa- uratow anie honoru republi
kańskiego -oficera. J-eist -teraz bli-zkicm przy- 
pu-szozenie, że nomi-nacya- Serraila bida pocią
gnięciem ma szacliownicy ze strony rządu, aby 
-uspokoić republikanów.

pierwszych miesiącach niepowodzeń poprzestali 
n a  wyczekującej defenzywie’. Do dziś dnia woj
ska austryae-ko-węgierskie muszą pilnie mleć 
się na baczności. Dziś jeszcze na kilometrowych 
frontach wojna pozycyjna przybiera cechę walk 
ruchowych i to na białą broń, pierś o pierś. Na 
dowód podajem y tu ta j ogólny obraz ostatnich 
działań wojennych, k tó ry  zarazem przedstawia 
stan rzeczy na  końcu pierwszego okresu "wojny 
z 'Włochami.

W yżyna Doberdo jest dotąd ciągle jeszcze 
ogniskiem ataków  włoskich. Tutaj wabi ich z- 
progu stanowisk austryackich -nadzieja powo 
dzeń militarnych, a  także — co dla nich wa
żniejsze — sukcesów politycznych. W yrazem 
tej nadziei jest: Tryest. Z a  c e n ę  200.000 
p o l e g ł y c h  i r a n n y c h  u z y s k a l i  p o d  
V e r m e g l i a n o  i S d r a u s s i n a  s k r a j  
w y ż y n y .  Zyskali kilometrową przestrzeń, 
nic nie znaczącą pod względem militarnym, 
gdyż umocnione stanow iska leżą. poza tym  
skrawkiem.

Pewnego poranku w szystkie ciężkie i najcięż
sze działa włoskie zaczęły naraz grać i zasypa
ły  granatam i stanowdska i zasieki aiwtryackie. 
Były zasypane rowy, wyrwane leje,tudzież kil
ku zabitych i rannych. Pomiędzy Monte San 
Michele a San Martino del Carso grad pocisków 
działowych był szczególniej gęsty. G ranaty w 
ta k t i szeregiem biły o -ziemię, jakby brukarze 
o bruk uliczny. W ojska austryackie po wyta
rzały: „Zw arty ogień —  uw ażać!11

Rzeczywiście też, gdy słońce zachodziło, po
za wnłem kolejowym Sdraussiny pojawiły się 
włoskie linie tyralierskie, a  na  ich czele pełzali 
saperzy z nożycami do przecinania drutów  i rę
cznymi granatam i. Wftyle strzelcy włoscy. Strze
lali źlo, gdyż słońce świeciło im w oczy. Tem 
lepiej strzelali żołnierze austryaccy, k tó rzy  ze 
stanowisk, zabezpieczonych przed bombami, 
pospieszyli naprzód do rowów strzeleckich i da- 
wali strzały z poza tarcz ochronnych. Każdy, 
żołnierz oznaczył stanowisko swoje palikiem, 
na którym  wypisane było jego nazwisko.

Na Włochów czatow ały jeszcze inne niespo
dzianki: Wilcze doły z palam i n a  dnie, pokry
te  lekko gałęziami i przysypane ziemią; hi
szpańskie jeźdźce, otw ierające się po przystą
pieniu jakby nożyce; przyrządy do rzucania 
min i oblewania ogniem; granaty  ręczne i kara
binowe, a przedewszystkiem  - karabiny maszy
nowe.

Zdziesiątkowany nieprzyjaciel szukał ukrycia 
za naturalnym i murarni, k tóre na  2 stopy wy
sokości otaczały drogę do San Martino i rzad
kie parcele gruntowe. A l e  w ł o s k i e  l i n i e  
t y r a l i e r s k i e  s z ł y  d o  a t a k u  j e 
d n a  z a  d r u g ą  i p a d a ł y  p o k o t e m .  
Milcząca dotąd arty lerya  austro-w^ęgierska o- 
dezwmła się nagle — odpowiadała jej arty le 
ry a  włoska. Zapadły ciemności. Nagle za-

„B crliner T ag e b la tt11 wo wtorkow-cm 
w ydaniu  wńecfzornem i środowem  w y
daniu  porannem  przynosi dwa bardzo 
obszerne telegram y sw ojego spraw o
zdaw cy w ojennego, opisując przebieg 
ta k  zwianej letniej kam panii Włoch. 
Opi-s ten, obejm ujący ca łoksz ta łt wło
siach  działań  w ojennych u podnóża 
Alp, podajem y w tłoinaczeniu prawie 

k dosłowmem, je st to  bowiem pierwszy te 
go rodzaju zarys dziejów w ojny z Wło
chami.

C. i k. wojenna kwatera prasowa, 21 września.
Milczące olbrzymy alpejskie pokryw ają gło

wy swoje nową bielą śnieżną. Na wysokiej 
drodze wężowej przełęczy Stilfs (Stiłfserjoch) 
wiruje w powietrzu m okry śnieg, gdy tam  na 
dole w Meranie i Bożen słońce ogrzewa winni
ce, a  dojrzewające winogrona płoną jak rubiny. 
Nadchodzi jesień i zaczyna zam ykać wrzeeią- 
dza podchmurnych cytadel alpejskich. Zamyka 
też pierwszy okres kampanii, jakiej dzieje nie 
widziały: czteromiesięcznych walk na froncie, 
mierzącym 400 kilometrów, walk, w których 
nieprzyjaciel n a 'o g ó ł ani na krok się nie posu
nął. Setki tysięcy żołnierzy włoskich zginęły, 
albo skutkiem  ran opuściły plac boju, miliono
we wmrtości rozprysły się na skałach alpej
skich, miliardy lirów stracił kraj.

Nie należy sądzić, jakoby Włosi nie czynili
Era jó d o a  demokratów M a i  i-no.w; mówi, usilnych urób przedarcia się, albo jakoby po

m ilkły działa i odezwały się tysiączne okrzyki: 
»Avanti!« po jednej stronie, zaś »Hura!« po 
drugiej. N a szturm ujące kolumny padły  sno
py jaskraw ego św iatła reflektorów. Żołnierze- 
dłonią przysłaniali oczy. Z min tryskały  fon
tanny  ognia, w ylatyw ały w powietrze kam ie
nie i'-członki ludzkie, a karab iny  maszynowe 
grzechotały nieustannie. Mimo to pierwsze 
szeregi włoskie do tarły  do zasieków drucia
nych, ale zawikłały się w nich. Kto nie padł, 
poddaw ał się. Reszta zniknęła w czeluściach 
nocy. To była ostatnia próba a tak u  na San 
Martino.

Po 20 godzinach największego naprężenia sił 
nastąpiło 70 godzin w yczerpania, wypełnio
nych grzebaniem poległych i odwożeniem ran 
nych. T ak  było po stronie w łoskiej. Po stro
nie austryackiej naprawiono szańce, zaś a r ty 
lerya ostrzeliw ała San P iętro, Cassegliano i Pie- 
ris, tudzież Monfalcone. Lotnicy przedsiębrali 
rekonesanse i rzucali bomby. Trzeciego dnia 
wyszły na jaw  zam iary Włochów. G ranaty 
ich zasypały przestrzeń pom iędzy Ycrm igliano 
a Monte Cosich. W śród tego piekła pozostało 
niewielu obserwatorów-, całe -oddziały znajdo
w ały się w- bezpiecznych od bomb ukryciach, a 
rezerwy zostały tak  przesunięte, ażeby w razie 
szturm u znajdow ały się pod ręką. Jakoż atak  
przyszedł. Rozpoczęło się rzucanie min po 
stronie austryackiej. Gdzie tylko wśród zbu
rzonych zasieków pojawiłą się włoska kolum
na szturmująca. — spotykała ją  śmierć. Reszty 
dokonały karabiny maszynowe, a wreszcie ba
gnety. Znowu złamały się szturm y włoskie.

Pod G orycją, o k tó rą tak  Włochom chodziło, 
panuje obecnie dziwny spokój. W biuletynach 
włoskich niema w-zmianki o G orycji, Podgórze 
i Pławie. Przeciwnie, austryacki pociąg pan
cerny przedsięwziął słynną wypraw ę wywia
dowczą w nocy na drugi brzeg Soczy aż do 
tunelów  pod Yerhowlje. Zaskoczył Włochów 
we śnie, wywmłał wśród nich zamieszanie i po 
krótkiej w-alce powrócił szczęśliw-ie.

Na przestrzeni od Tolmeinu do Pławy zakre
śla Socza literę »S«. Miasto Tolmein nad gór
nym łukiem litery jest bramą do krainy W*o- 
ciiein. Tę bramę pragnął nieprzyjaciel otworzyć 
sobie calomicsięcznemi w-ysiłkami całego kor
pusu. Na południe od Tolmeinu rzeki Socza 
i jej dopływ Idria w rzynają się głęboko w ska
listą w-yżynę Santa Luzia, k tó ra  na zachód 
od Soczy wznosi się stromo na 400 m etrów 
Naprzeciw leży góra Santa Maria. Do tej gó
ry  szturmowali nieustannie Włosi, a najsiln iej
sze atak i przypadły na dnie 9, 12 i 13 bieżą
cego miesiąca. Włosi znowu dochodzili aż do 
zasieków- drucianych i padali pokotem. T utaj 
law iny kam ienne porywmły w przepaść sztur
m ujących.
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Powszechna sfuźba wojskowa 
w

W tej krwawej grze, k tó ra  się nazywa wojną 
europejską, niektórzy gracze utrzym ują się aż 
do ostatniej chwili z najwaźniejszemi swojemi 
stawkami, lecz przez to też ryzykują spóźnie
nie. Takim  graczem na największą skalę jest 
Anglia, k tó ra  ma w zanadrzu jeden wielki a- 
tu t: zaprowadzenie u siebie obowiązkowej słu
żby wojskowej, lecz zwleka z jego wygraniem 
Ale k lęska Rosyi uczyniła tę kw estyę bardzo 
aktualną, sprzymierzeńcy zarzynają naciskać 
i Anglia sama widzi, że nadchodzi chwila, w 
ktÓTej trzeba będzie przestać oszczędzać naj- 
drogocenniejszą dla niej k rew  angielską. An
glia właściwie zawsze liczyła na to, że jej woj
ska, jej rezerwy, rozstrzygną wojnę i cieszyła 
się tą  myślą. Teraz jednak, gdy ta  chwila nad
chodzi, Anglia s ta je  przed pytaniem: czy rze
czywiście rozstrzygnie? — i wątpi. W każdym  
razie jej mężowie staną inaczej sobie to prze
chylenie szali wyobrażali: raczej w formie o- 
statn iej srebrnej kuli, niż ostatniego łuta 

' krwi.
Nacisk moralny ze strony sprzymierzeńców7 

jest już wielki. Niedawno „C om ere della Sera“ 
zamieścił gwałtowną filipikę przeciw Anglii, 
pióra swego korespondenta londyńskiego. Za
rzuca on Anglii „haniebną, wyspiarską igno- 
rancyę co do wojen lądowych", brak ofiarności 
narodowej i twierdzi, że Anglia zaraz z począ
tku wojny7 powinna była zaprowadzić obowiąz
kową służbę wojskowrą. Ta filipika nie była je
dynym głosem odosobnionym. Wobec tego 
Asrpiith i Kitchener uznali za stosowne złożyć 
w parlamencie wyjaśnienia o tern, jak  ciężkie 
ofiary ponosi przecież Anglia. Z wyjaśnień 
tych dowiedzieliśmy się o tem, co dum a Albio- 
nu poniekąd ukryw ała: że Anglia w ysłała już 
na pole walki t r z y  m i l i o n y  w o j s k a .  
W yjaśnienie to  jednak uznał i „Times" za — 
niejasno i nic mógł jakoś dorachować się tych 

' trzech milionów. Ż jego artykułu  pokazuje się, 
że 000.000 ludzi służy do obrony wysp angiel- 

.• skicli, armia francuska wynosi niby jeden mi
lion, a jeden miiion przeznaczony jest na uzu- 
■pełnienia, faktycznie jednak —  tu „Times" 
cytuje „Journal des Debats" — daje to  tylko 
pół miliona karabinów w polu. Trzeba jeszcze 
doliczyć wielką armię w Dardanelach, ale cho
ciaż Asąuith zapewne do ogólnej sum y nie wli
czył jeszcze armii indyjskiej i robotników z ko- 
lonij, — pisze „Times" —  nie - zna jdujem y się 
w świetnem położeniu.

Motywy szczerości „Timesa" są znane. 
Dziennik ten, wraz z „Daily Mail" i „Moming 
Port" dostarcza, jak  wiadomo, Biuru Wolffa 
niezmiernie wiele m ateryalu do telegramów, 
w których sytuacya strategiczna Rosyi przed
stawiona jest w sposób dla czwórporozumienia 
jak najbardziej pesymistyczny. » Kito nie wie, 
że te hiobowe biuletyny i horoskopy strateg i
czne są pisane umyślnie, w celu agitacyi za słu
żbą''wojskową, mógłby te artyku ły  brać za o- 
znaki dumy, rzetelności lub beztroskiego po
czucia własnej siły. Tymczasem dzienniki te 
piszą prawdę z tych samych motywów, z k tó 
rych np. dzienniki włoskie piszą nieprawdę. 
Chodzi o urobienie opinii publicznej, to znaczy 
zastraszenie jej tok, aby nie sta,wiała trudno
ści w chwili, gdy r/.ąd uzna wprowadzenie o- 
bowiązku wojskowego za  nieodzowne.

Przeciw obowiązkowi wojskowemu walczą 
dzienniki „Daiiy News", Daily Chronicie", 
„Nation", „Ueonomis-t", „La-bour Leader" i in
ne. W ostatnich dniach dziennik „Daily News" 
rozpoczął śmiałą kampanię. Jego referent par
lam entarny, Nicholson, ogłosił rewelacyę, że 
w łonie gabinetu przygotow uje się przesilenie, 
mające cechę formalnego spisku_ zwolenników 
obowiązku wojskowego. Zwolennicy ci, miano
wicie ministrowie Curzon, Lausdow ne, Lloyd 
GcoTgc, Churchill, Bonar Law, Long, Cham- 
berlafn, Selbornc i Carson zamierzają usunąć 
z <Mbinetu głównych przeciwników obowiązku 
wojskowego: Asąuitha, Greya, Mac Kenna i 
niezdecydowanego jeszcze Kitehencra i utwo
rzyć mniejszy gabinet, do którego by wstąpił 
znany wydawca „Daily Mail", Northcliffe. Ten 
gabinet miałby już odwagę wziąć na siebie od
powiedzialność za przedłożenie parlamentowi 
projektu obowiązku wojskowego. _ Aby tego 
dopiąć, trzeba jednak wpierw obalić obecny ga
binet koalicyjny i w tym celu zwolennicy Liro 
obowiązku zamierzają podać się do dymisyi, 
wywołać powszechne wybory i przeprowadzić 
je pod hasłem obowiązku służby wojskowej, 
wprowadzając nową kampanię rekrutacyjną na 
podstawie rejestru narodowego. Rejestr ten zo
stał już w połowie sieTpnia przeprowadzony — 
na wszelką ewentualność, agenci werbunkowi 
m ają odwiedzać trzy razy każdego mężczyznę 
zdolnego do noszenia broni i przemawiać mu 
do sumienia, aby wstąpił do armii. Atoli pio
nierzy obowiązku wojskowego widocznie nie 
pokładają już w tej metodzie wieikic.n nadziei 
i wola odrazu chwycić się środka mdyknlncgo. 
Niepróżno pisał niedawno „Times": „Lepiej
niech bodzie naród rozdwojony, mz P ° tity  .

Rewciaoye Nicholsona byiy  niezawodnie 
przedwczesne, ule w każdym  razie wyworały_za- 
mierzony przez niego skutek: ostrzegły opinię 
publiczną'przed ministrami, a ministrów przeu 
oninią publiczną. Zaprzestano mówić o Ogólnych 
wyborach, a Lloyd Oeo-rge spędził koniec ty 
godnia na konferencyach z Asąuitkem. Mimo to, 
według ostatnich wiadomości, słychać, że zwo
lennicy obowiązku wojskowego, ministrowie 
Chamberlain. Selbome i Carson podali się do uy- 
misyi. Król przyjechał do Londynu w celu od
bycia ponownej rady koronnej.

J a k  zw y k le  w ta k ic h  raz ach , g d y  ro zg ry w a

przym us ustawowy msośs nam  dań żołnierza po
trzebnego do  obrony Anglii I do wyrawoiemża 
Europy, to  s®e widzę, dioczegobyśmy się mścili 
'Bprzieejwiiać tem u iprzymusowi'. Ci, (którzy mó
wią, że ®a wszelką oenę będs się sprzeciwiali 
tem u ratunkow i, ni© byk nigdy n a  froncie. — 
Ikłzie tu  o  fakt, k tó ry  można, stwierdzić. Pocóż 
się zacietrzewiać? Niech rząd  rozstrzygnie. — 
W szystkie pogłoski i alarm y ipoza gaibiin-efcem 
szkodzą tylko naradom. Proszę publiczność, by 
nie zważała na  płotki o tem, po  ci, lub owi mi
nistrowie myślą i mówią«. ,

Zdaje się, że pod wpływom uchw ały kongre
su robotników w Bristolu przeciw7 przymuso
wi wojskowemu, tudzież wypowiedzianej w  par
lamencie groźbie reprezentanta kolejarzy, Tho
masa, że w  razie narzucenia tego  przymusu ro
botnicy, a  przedewszyisitikiem kolejarze rozpo
czną zaciekły strajk , k tó ry  doprowadzi do re- 
wolucyi przemysłowej, — zwolennicy przymu
su ■postanowili na  razie postępować jeszcze 
■ostrożnie

Zapewroo czynią się próby 'wynalezienia ta 
kiego systemu, k tó ryby  bez naruszenia świę
tych Anglikowi zasad daw ał przecież dosta te
czne rezultaty . Lord Kitchener myśli nad  ta 
kim ■systemem. Kom isya gabinetowa dla spra
wy wzmocnienia w ojska wypracowała już naw et 
projekt uzupełniania poszczególnych batalio
nów okręgam i przez werbunek ochotników; do
piero gdyby to me 'dopisało, m a się wybierać 
potrzebną liczbę z okręgu przemusowo. Je s t to 
właściwie już tyle co przymus, chociaż zama
skow any formalnościami. 'Znawcy powiadają 
już zresztą, ż.e dziś i tak  armia angielska skła
da się z najróżnorodniejszych żywiołów, i żc 
przymus wojskowy nie wywioła zby t wielkiej 
różnicy w cyfrach. Być może, że wzgląd i na  
to wstrzymuje angielskich mężów stanu iod roz
ognienia sporu zasadniczego', i każe im szano
wać świętą niby wolność angielską —  do czasu.

w Anglii Lloyd Gcorgc. Uważany on jest za
skrytego zwolennika obowiązkowej służby woj 
skowej; faktycznie jednak, jeżeli nim sio ^ ta 
nie, to nie z doktryny, lecz z potrzeby p rak ty 
cznej. IV liście swoim do '.wyborców pisze on, 
że w tej kw estyi rozchodzi się o fakty , nie o 
zasady. »Jeżeli cyfry wykażą, że Anglia może 
zwyciężyć systemem ochotniczym, byłoby głu
potą w pośród wojuy, przez zupełną zmianę 
metody, przysparzać sobio trudności. .Jeżeli zâ - 
cyfry każdemu nieuprzedz.onemu wykażą, że sy
stem  ochotniczy nic jest skuteczny i że jodynie

PrzyuM cy p l i i s c in i  DulgaryL
^  WasyH Radosławów a

Obecny prezydent gabinetu bułgarskiego jest 
jednym z najpoważniejszych i najrozsądniej sy- 
tuacyę swego kra ju  oceniających mężów steura 
w Bułgaryi. Zdaje się lon jakby  stwiorzionym ma 
tdzisłejsae ciężkie czasy z&wikiań politycznych. 
Cechuje go- roawaga i zimna ikrew, przymioty 
nieocenjon.e w tak  poważnych chwilach, k tóre 
on zresztą miał już sposobność ujaw nić podczas 
w7ojny bałkańskiej, gdy  piastowta-ł tekę spraw 
zagranicznych. W  kraju cieszy się on  wielką 
sym patyą a -równocześnie jest mężem zaufania 
króla. Charakter czysty i nieugięty, miłość oj
czyzny idealna, pracowitość niedościgniona, 
znajomość spra-w kraju  i  rzadka bystrość w po
litycznej oryenitacyi, uczyniły go mężem opatrz
nościowym Bułgaryi. s

Król polega- bezwzględnie na jego zdaniu i 
często z  nim konferuje. Doza tema oiicyalnomi 
rozmowami umie on, w stosunku do -otoczeńkt, 
trzymać język z-a zęłw.mi i nie zdradza się ze 
swemi myślami. Zapytyw any o  m m iary  i  pla
ny rządu, m a zawsze w odpowiedzi na  ustach 
stereotypow ą formułkę: ^Zachowujemy ścisłą 
neutralność, jak  długo -żywotne interesy Bułga- 
■rjri nie będą zagrożone*. Często jednak dodaje 
zapewnienie, że polityczna -sytu-acya Bułgaryi 
jest bard-zo dobra i że B utgary ia  zni-ajdurje się o- 
becnie na najlepszej droelzo do urzeczywistnie
nia swych narodowych ideałów7. Tym ideałem 
jest oczywiście Macedonia. Polityka, aw anturni
cza jest obcą tem u rozważnemu mężowi stanu, 
który  dziś dźwiga odpowiedzialność -za l-osy i 
przyszłość swej ojczyzny.

Radosławów liczy obecnie la t sześćdziesiąt. 
Urodził się w Doweczu w północnej Bułgaryi. 
Stu-dya gimm-azyalne -odbywał w  Pradze a  pra- 
t o  st-udyował w Heidelbergu. Wspomina. żywo 
i serdecznie sw-e czlasy studenckie. Językiem  
niemieckim włada poprawnie. Z -zawodu, jak  
wszyscy zresztą bulga-rscy mężowi-o stanu, jest 
adwokatem.

Generał Sawów.
Znany wódz -armii z  czasów wo-jn-y balkon- 

j, jest niewątpliwie upatrzony- n a  naczelnie- 
go kom ondauta armii bułgarskiej n a  wypadek 
wojny. Jak  wszyscy Bułgarzy, jest on z duszy 
i -przekonania dem okratą i m anifestuje to  na 
każdym kroku, obcując często z ludźmi, którzy 
nie odgryw ają żadnej wybitniejszej roli spo
łecznej lub po li ty-canej. Zdolności wiojskowe po
siada wielkie, a wypadki boczącej się wojny 
światowej śledzi jako  fachowiec z g o rąc zk o - 
wem zainteresowaniem. Często -staj-e, otoczony 
gronem swoich towarzyszów, na  ulicy, i omawia 

nimi -sytu-acyę wojenną., kreśląc p lany  laską 
na bruku ulicznym. Nigdy nie wierzył w to, 
aby Rosya mogła odnieść ostateczne zwycię
stwo, a w dniu, w któ-rym W iochy wypowie
działy wojnę Au-stryi, powiedział dosłownie: 
»Wio-si nie będą mieć szczęścia.- Byliby daleko 
lep ie j zrobili, gdyby byli zostali w- domu«.

Sawów cieszy się wielk-em zauf-a-mem w ko
lach. oficerskich a  bezgraniczną miłością u 
swoich żołnierzy.

Minister wojny Szekow
jest postacią, zupełnie nową. J K t  on n a jm ło d 
szym generałem armii bułgarskiej, liczy la t 51 
i cieszy się sławą dobrego organizatora. O stat
nio był komendantem szkoły wojskowej.

Szefem sztabu generalnego jest obecnie były 
minister wojny B o j a d i e w, k tó ry  podczas o- 
stotniej wojny odznaczył się osobistą dzielno
ścią i ojcowskim stosunkiem do s w y c h  podwła
dnych wojsk. •

Nie jest także wy-klucz-onem, że w razie wojny 
powołanym zostanie na jedno z naczelnych sta
nowisk generał F  i c z e w, b. szef sztabu gen. 
w- wrojnie bałkańskiej. Je s tto  ta len t militarny 
pierwszorzędny. Był -on do ostatn ich  czasów7 
ministrem wojny i dopiero przed kiiku tygo
dniami ustąpił z tego stanowiska ze względu na 
zdrowie. Boleśnie oddziałała n a  jego zdrowie 
i usposobienie śmierć cóiki, k tó ra  w moc sylwe
strową 1915 r. na miejskim balu padła o. i arą 
zamachu, ponosząc śmierć od bomby.

'£  H a d © m l* s . .
(Korespondencya »Nowej Reformy*.;
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Dawniej w ukryciu pulsujące życie narodowe 
w Radomiu, bije <dziś jawnie żywem tętnem . 
S ter w życiu społecznem obok kom itetu obywa
telskiego, dzierży „Liga K obiet". — Dawniej, 
„Kółko sam okształcących się kobiet" obecnie, 
przemienione w „Ligę K obiet" pod kierow ni
ctwem p. Skotnickiej, objęło działalnością swą 
szerokie ko ła  inteligencyi, -k tóra z zapałem 
pracuje nad oświatą, a  składkam i, wieczorka- 
kami, sprzedażą wydawnictw  N. K. N. i t. p. 
gromadzi sporo grosza dla „Legionów".-- 
> Dzień 6 września był w Radomiu wielkiem 

świętem. „Dniem Szkoły Polskiej" go nazwa
no. Od wczesnego ran a  po ulicacłi m iasta uwi
jała  się młodzież szkolna, odświętnie ubrana, 
sprzedając nalepki iluminacyjne: orzeł Zy- 
gm utowski na czerwonem polu. Z jednej stro
ny korony napis: „Dzień Szkoły Polskiej", z 
drugiej: „Radom, dnia 6 września 1915". Obok 
nalepek, przedmiotem pokupu ożywionego by
ła - jednodniówka „G azety Radomskiej", po
święcona „Szkole Polskiej". Około godziny 10 
przed południem nie było już praw ie w całem 
mieście okna nie -ozdobionego nalepką. Gdzie 
okiem rzucić orły polskie. Młodzież uwijała 
się też skrzętnie koło rozsprzedaż.y kokardek 
narodowych, k tó re  'zdobiły pierś 'każdego prze
chodnia. Sypały się naddatk i obficie, bo to 
młodzieży święto, bo ona sam a buduje sobie 
św iątynie nauki i przyszłość Polski.

J a k  n a  zbożne dzieło przystało, młodzież 
zgromadziła się w szkołach i w porządku uda
ła się gremialnie do kościoła nowego przy ul. 
Michałowskiej, gdzie wypełniła potężną nawę 
środkową. Nawy boczne wypełniły tłum y star
szych. Ponad głowami unosi się proporzec, po
zostałość z roku 1905. Na nim z jednej strony 
M. Boska Częstochowska, z drugiej orzeł pol
ski na czerwonem polu.

Szkoły obecne w7 Radom iu oparte są jedynie 
na ofiarności publicznej i dochodach z wpi
sowego. Szkół norm alnych otwarto kilka. — 
Oprócz nich szkołę handlową męską 7-klaso- 
wą, 8-klasową szkołę handlową żeńską i 7- 
klasowy Zakład naukow y żeński p. Maryi Gaj- 
lówny. Progim nazyum  rosyjskie zamknięte. — 
Młodzie, -która do  -niego w nieznacznej liczbie 
uczęszczała, przeniosła się do szkoły handlo
wej. N

Szkoła handlowa m ęska założona została w 
r. 1901. Ze staty styk i szkolnej wyjmuję, że w 
r. 1914 uczęszczało do niej 370 uczniów. Prze
ciętny koszt nauki jednego ucznia wyniósł 85 
rubli rocznie. *

Ośmioklasowa szkoła handlowa żeńska po
w stała w Radomiu w r. 1910, z funduszu zło
żonego przez udziałowców, przyczem dochód 
ze szkoły obracano w całości na jej potrzeb}7. 
Uczenie w roku 1914 było 280.

Siedmioklasowy zakład naukowy żeński p. 
Maryi Gajlówny otw arto 1 marca 1906, jako 
szkołę 3-klasową, a już w roku 1906/7 prze
kształcono go na 7-klasową. Szkoła utrzym uje 
się z wpisowego. Że jed n ak  ubogie uczenice i 
tego uiścić nie mogą, zasila szkołę tę dotacya- 
mi zawiązane w tym  celu „Towarzystwo nie
sienia pomocy niezamożnym uczenioom". — 
W r. 1914 było uczenie 215. Przy wpisach 
obecnych ilość .uczniów i uczenie w żadnym 
z a k ła d z ie  n ie  zm a la ła . -i

W szystkie wymienione szkoły utrzym ują się 
obecnie z własnycli dochodów, a więc bądź z 
wpisowego, bądź z ofiarności publicznej, k tóra 
na ten  cel płynie obficie ze strony obywatel
stw a

wspomma- 
około

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko
mitetu nad fa. Legionistami w Wiedniu IV. 
Weyhringergasse 14, która dostarcza pracowni
ków wszeikich kategoryj z pośród byłych Le
gionistów.

„Liga Kobiet", o której wyżej 
łem, k rząta  się nadzwyczaj spraw nie 
sprawy narodowej. Utrzymuje schronisko dla 
przejezdnych i nowozacicżnych legionistów7, za
opatruje ich w bieliznę zwykłą i ciepłą, przy- 
bory toaletowe i t. p. —  W łasnym kosztom 
wyekwipowała Liga Kobiet w Radomiu tizy  
oddziały legionistów, sformowane z ochotni
ków- z Radomia. Ostatni w7 sile 36 młodzieńców, 
żegnanych -gorąco, wy mas zerował a  Radouaia 
10° wrześni:!. — Liga grom adziła fundusze na 
sformowanie plutonu ułanów polskich w sile 
20 ludzi i wyekwipowanie ich własnym  ko
sztem, w czem i konie zostały za pieniądze Li
gi kupione. Oddział ten gotowy do wymarszu 
w tych dniach odchodzi z Radomia.

Liga urzęduje we własnym lokalu. Gwarno 
tam  i rojno. Część jednak pracuje nad wpro
wadzeniem w czyn iiuicyat-ywy w' zbieraniu 
funduszów7, część inna nad zużytkowaniem ich 
w godny sposób. A więc dnie kw iatka, loterye, 
koncerty, wieczorki. Jeden z takich koncertów 
musiał być pow tarzany z powodu ogromnego 
pokupu na bilety, mimo, iż obszerna sala te a 
tru świetlnego, -ofiarowana bezpłatnie na ton cel 
przez właściciela, wypełniona była po brzegi.

W przygotowaniu jest wieczór ku czci s. p. 
Jerzego Żuławskiego, poety-legionisty, ora/  
szereg dalszych wieczorków i odczytów,_ 
wią też o patryotyeznych przedstawieniach
teatralnych.

W Radomiu nic się w skutek wojny na gor
sze -nie zmieniło. Mieszkańcy czują- się swobo
dni. Sklepy wszystkie otw arte i funkeyonują 
uormalnie. Służbę bezpieczeństwa pełni mili- 
cya. Tutaj ma siedzibę kom endant powiatu ra 
domskiego, oraz wojskow7y zarząd kolei na te 
renach okupowanych. Chłopcy roznoszą dzien
niki krakow skie, warszawski© i po-znańskie,
które są rozchwytywane. A- L-

r
Kraków, 24 w rześn ia . 

Konfercncya episkopaty w K rakow ie. W  dn.
21 i 22 b. m. odbyła się w K rakow ie konfereneya
k3. arcybiskupów  i biskupów polskich z Galicyi. 
W konferencyi uczestniczyli arcybiskupi ks. J ó 
zef Bilczowski, Józef Tcodorowicz, F ranciszek Sy 
mon, książę-bnkup  Adam Sapieha, biskupi ks. J ó 
zef S ebastyan  Pelczar, Leon W alęga i A natol No
wak. P rzedm iotem  obrad konferencyi były bieżące 
sprawy kościelne. Arcybiskup; ; p iskupi zebrani na 
konferencyi w ysłali też wspólny telegram  g ra tu la
cyjny do arcyb iskupa gm eźrueńsko-poznańskiego

kowio biskupi przesy łają  następcy  n a  tronie św. 
W ojciecha najszczersze życzenia i bratersk ie po
zdrow ienia w dniu Jego  k-onsekracyi, usilne mo
d ły  zanosząc, aby O patrzność Boża, k tó ra  N ań ten 
ciężki obowiązek w łożyła, ła ską  sw oją -najszczo
drzej w sparła Go -w spraw ow aniu urzędu".

Ubezpieczenie na życie walczących w polu żoł
nierzy. M inisterstwo spraw  w ew nętrznych podaje 
do w iadom ości, iż dzięki jego interw encyi Tow. u- 
bezpieczeń n a  życie »Feniks« zdecydowmło się od 
dn ia 17 lipca b. r. ohniżyć premię za ubezpiecze
nie n a  życie żołnierzy, przebyw ających na placu 
boju, a  to  za żołnierzy regularnych, odbyw ających 
zw ykłą służbę i za  rezerwistów , należących do o- 
brony krajow ej, z 9% na 7% , zaś za  żołnierzy, na
leżących do służby san itarnej, trenu  i za lekarzy,
0 ile nie należą, do pospolitego ruszenia, z 7% na 
5%%. To obniżenie .premii odnosi się ty lko  do 
kap ita łu  ubezpieczeniowego poniżej 200 koron, ce
lem um ożliwienia asekuracy i także ludności uboż
szej. - '  ^  ^

Prem ia za należących do pospolitego ruszenia 
pozostaje niezm ienioną, t. j. wynosi 414%.

W prow adzenie ubezpieczenia n a  życie żołnierzy 
w alczących w polu zostało bardzo przychylnie 
przyjęte przez interesow anych. Od chwili rozpo
częcia akcyi ubezpieczeniowej zebrało wym ienione 
tow arzystw o do połow y lipca b. <r. 1514 milionów 
koron, a  w ypłaciło około 1% m iliona -koron.

Zasiłki dla rodzin osób, powołanych pod broń. 
P isaliśm y już k ilkakro tn ie, iż podania rodzin osób, 
pod broń pow ołanych, o zasiłki rządow e, zalegają 
od miesięcy w kom isyach, urzędujących w m agi
strac ie  krakow skim . Mimo licznych urgensów
1 uw ag dzienników ,podania te  w dalszym  ciągu 
załatw iano są zbyt powolnie, w skutek  czego licz
no rodziny od czerwca b. r. jeszcze czekają napró- 
żno n a  należące się im ustaw ow o zasiłki. Pono
wnie zw racam y uw agę, że należy pow iększyć per- 
sonal urzędniczy w tych kom isyach i w ten sposób 
umożliwić szybką w ypłatę  należnych subwencyj, 
zapew niających często egzystencyę uboższym, ro
dzinom.

Zbiórka wełny i kauczuku. — Wymiana kuchen
nych moździerzy mosiężnych. Z m agistratu  ko 
m unikują nam : Celein zorganizowania, w naszem
mieście zarządzonej przez m inisterstwo spraw we
w nętrznych patryo tyeznej zbiórki wełny i kauczu
ku  dla celów w ojennych, -odbyło się dnia 18 b. m. 
posiedzenie kom itetu  -miejskiego przy współudziale 
dyrektorów  szkół średnich i inspektorów  szkól lu 
dow ych pod -przewodnictwem w iceprezydenta m ia
sta, p . M aryewskiego. Jednocześnie n a  tem posie
dzeniu rozpatryw ano spraw ę zam iany mosiężnych 
moździeży kuchennych na żelazne, zarządzone oso
bnym  reskryptem  m inisterstw a spraw  w ew nętrz
nych. K om itet uchw alił, że uczniowie szkół śre
dnich i w ydziałow ych m ęskich będą w spółdziałać 
w obu powyższych spraw ach, a mianowicie będą 
doręczać właścicielom względnie zarządcom domów 
odpowiednie odezwy w  czasie od 27 września do
2 października b. r. N astępnie w dniach 5 i 6 paź
dziernika zajm ą się uczniowie sam ą zbiórką przed
miotów w ełnianych i kauczukow ych od godziny 
9— 12 rano i od 3— 6 każdego dnia. Uczniowie 
zgłaszać się będą do każdego dom u po ofiarowane 
przedm ioty, a znosić je będą na wozy przydzieleni 
żołnierze. <

Co do m o ź d z i e r z y ,  to  na razie chodzi o 
spis stron skłonnych do w ym iany swych moździe
rzy mosiężnych na żelazno ł o ilość tych m oździe
rzy. W  tym  celu zaw ierają odnośne odezwy na 
odw rotnej stronie rubryki, k tóre każdy w łaściciel 
w z g lę d n ie  z a r z ą d c a  doniu m:i w ypełnić i przesłać 
m agistratow i (wydziałowi IV, ul. Poselska T. 10. 
p arter) w nieprzekraczalnym  term inie do dnia 30 
w rześnia b. r. *■ Model moździerza żelaznego, n a 
desłany wydziałowi IV m agistratu  przez inspekto
ra t koi ci północnej jest piękny i czysto w ykończo
ny {polerowany) i ma napis z jednej strony  »-Pro 
P atria« , z drugiej >1914— 1915«. Skoro nadesłane 
zostaną modele tych moździerzy, będą one. w ysta
wione w kilku sklepach na w idok publiczny. N ad
m ienia się, że tak  kolej państw ow a i północna za
w iązały specyalny kom itet d la  zbiórki w ełny i k au 
czuku i że kom itet ten  w spółdziałając z kom ite
tem miejskim, obejmie kierow nictw o zbiórki z dz. 
VII i V III (Stradom , Ka.zimierz). Dla dokonania 
zbiórki przydzielono w każdej szkole średniej i w y
działowej pew ną liczbę ulic i  domów. W  dzielnicy 
XXI (Plaszów) zajm ie się doręczeniem  odezw i sa
mą zbiórką kom isaryat obwodowy.

W ysyłka listów  za granicę. C. i k . wojenny urząd 
nadzorczy ogłasza następujące wskazówki odno
śnie do listów , któro m ają być w ysyłane za g ra 
nicę:

Ja k  w iadom o, listy , przeznaczono za granicę, 
podlegają obecnie cenzurze wojskow ej. W  intere- 
sio nadaw ców  wskaząncm  w ięc jest ograniczyć 
się y/ ko respondencji o ty le , aby cenzurę ile mo
ż n o śc i ułatw ić. W  tym  celu poleca się usilnie n a 
daw com  przestrzeganie następujących zasad:

T reść listu nie pow inna zabierać więcej, jak  
dwie ćw iartki papieru. R adzi się używ ać papieru 
białego lub przynajm niej jasnego, a pismo winno 
być wyraźno i do czy tan ia łatw e. Pismo sta je  się 
niowyraźnem ż pow odu zanadto  m ałych odstępów  
między wierszam i lub pisania w poprzek nap isa
nych wierszy. Do listów n ic  należy dołączać ża
dnych załączników , zaw ierających pisemne 'zawia
domienia. Zaleca się używ ać koperty  pojedyncze, 
nie w ykładane w ew nątrz papierem  jedw abnym  lub 
czem innein. W spraw ach handlow ych listy  m ogą 
być dłuższe, niż na dwóch ćw iartkach i wolno do
łączać do nich rachunki, cenniki i podobne za łą
czniki treści handlowej. — N iestosowaniu się do 
powyższych w skazów ek powoduje zw yczajnie 
znaczne opóźnienie w ek sp ed y c ji przesyłek.

Sąd konkursow y. Sąd rozpoznawczy w ogło
szonym przez T ow arzystw o Z achęty sz tuk p ięk
nych w W a rs z a w ie  konkursie na obraz p. t. „Pol
ska" sk ładać się będzie z reprezentantów  w ar
szawskiego T ow arzystw a artystycznego , w arszaw 
skiej szkoły S ztuk pięknych, K oła architektów , 
Tow. Młoda S ztuka, k rakow skiej A kadem ii Sztuk 
pięknych, krakow skiego Tow. sz tuk pięknych, 
lw owskiego Tow. Iprzyjaciół sz tuk  pięknych, po 
dwóch delegatów  z każdej in sty tncy i, oraz z K o
m itetu  T ow arzystw a Zachęty sz tuk pięknych i iui- 
cya to ra  konkursu . Im ienny skład  sądu podany  bę
dzie do w iadom ości publicznej zaraz po otrzym a- 
n iu 'nazw isk  delegatów  wyżej w spom nianych insty-
tucyj.

E gżauiina kw alifikacyjne dla nauczycieli szkół 
ludow ych pospolitych przed c. k. kom isyą egza
m inacyjną w K rakow ie rozpocznie się częścią pi
sem ną w dniu 20 października b. r. w 30-tej szkole 
wydziałowej męskiej w K rakow io (Dębniki), ulica 
K ontoderacka. Podania, należycio udokum ento
wane i ostem plow ane, należy wnosić do e. k. koks. d ra  E d m u n d a  Dalbura w języku łacińskim , któ 

ry brzmi w przekładzie polskim: „Zebrani w K ra - ) misy i egzam inacyjnej w K rakow ie, ulica Podzam 

cze L‘. 1, za pośrednictw em  swej R ady  szkolnej 
okręgow ej najpóźniej do dn ia 10 października br.

Ci nauczyciele i nauczycielki, k tó rzy  dokum en
tów  przedłożyć nie mogą, m ają w nosić podania do 
c. k. Rad}7 szkolnej krajow ej w Białej z uzasa
dnieniem , dlaczego dokum entów  nie dołączają.
' W pisy do szkoły handlowej uzupełniającej żeń

skiej odbyw ają się nio w szkole przy placu M atej
ki, lecz w budynku szkolnym  im ienia Scholastyki 
(6—8 wieczorem). *

Sprzedaż mąki odbywa się dalej w sklepach mle
czarń miejskich. Ja k  wielkie je s t jej zapotrzebo
wanie, św iadczy ogrom ny natłok  publiczności, jak i 
przez cały dzień panuje w lokalach  sklepow ych. 
W czoraj z powodu ogrom nego ścisku musieli żan
darm i i żołnierze policyjni pilnow ać -porządku na 
ulicach przed lokalam i sklepów.

W czoraj po południu zwożono m ąkę do pryw a
tnych  sklepów. Drobni kupcy i handlarze otrzy
m ali ty lko po dziesięć 80-kilowych worków mąki. 
Nim w orki te  przeniesiono z wozów, lokale skle
powe zapełniły  się publicznością, k tó ra  niecierpli
wie czekała na rozpoczęcie sprzedaży. W  n iek tó 
rych sklepach wy-sprzedano już w czoraj otrzym ane 
zapasy, w  innych sprzedaż rozpocznie się dopiero 
dzisiaj rano. T ak  w miejskich jak  i w pryw atnych 
sklepach wolno nabyć najwyżej 5 kg. mąki.

C. k. Prokuratorya państwa w Brzeżanach pod
ję ła  swoje czynności.

Przemyśl, 22 września. (Nowa ta ry fa , a  nprowi- 
zacya m iasta. —  Lichw a żywnościowa. —  Dochód 
ze zbiórki i koncertu). Obecnie ogłoszono i w na- 
szern mieście now ą ta ry fę  m aksym alną, w ydaną 
przez -namiestnictwo. Mimo, że ceny środków  ży
wności są  niższe, to  spraw a aprow izacyi m iasta 
pozostała niezm ienioną. L ichw iarze żywnościowi 
pochowali zapasy m ąki, sprow adzone ukradkiem  
z W ęgier i nie sp rzedają w cale mąki. Gmina zaś 
w spraw ie aprow izacyi nie -uczyniła ni-c. W ystar
czy zaznaczyć, że w Frzem yślu niem a sklepów 
m iejskich —  są w praw dzie dw a, lecz większość 
m ieszkańców  nie ko rzysta  z nieb, gdyż trudno 
się dostać. K art chlebowy-ch również niema. Sło
wom a-prowizacya Przem yśla pozostaw ia wicie do 
życzenia.

Dochód ze -zbiórki i koncertu , urządzonego w 
dniu 5 w rześnia, na dochód Legionistów , wynosi 
1.145 kor. 35 hal. Uznanie należy się p. Stiebero- 
wej, k tó ra  by ła in ieyato rką w ieczoru i zbiórki

Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników  pry
watnych ze Lwowa, żak ład  ustaw ow y em erytalny 
zastępczj7 (d y rek to r S tanisław  Bal), przeniosło dnia 
20 w rześnia b. r. swe biura z W iednia na razie 
do K rakow a, skąd w połowie października prze
noszą się b iura te  już n a  sta łe do Lwowa. W e 
Lwowie urzęduje również tam tejsze biuro Towarzy^ 
stw a, zaś istniejące od 7 la t  sta łe  biuro (filia) tego 
T ow arzjrstw a w K rakow ie, ul. D unajew skiego 1, 
urzędow ało i. urzęduje w -dalszym  ciągu bez prze
rwy, udzielając n a  żądanie wszelkich inform acyj w 
spraw ach Tow arzystw a.
.  Centralny komitet opieki moralnej dla wychodź
ców z Galicyi w Wiedniu zaw iadam ia w ychodź
ców i interesow anych, że z dniem  15 b. m. prze
niósł swojo b iura z I. dzielnicy S teindelgasse 0 do 
lokalu w IX. obwodzie Thurngasso 15a M czzanin. 
Od dnia powyższego istn ieją  przy  tym  kom itecie 
następująco sekeye: 1) zapom ogowa, 2) rozdaw nic
tw a odzieży i żywności (tylko dla kom itetów  pro
w incjonalnych), 3) porady  praw nej, 4) pośrednic
tw a pracy, działa jąca w porozum ieniu z krajow em  
biurem  W ydziału  krajow ego, 5) handlow a, 6) 
ośw iatow a, 7) prasow a. — W  tym  sam ym  lokalu

SiQ również redakeya i adm m islrac-ya tygo-,
dnika „R o d a k " . ' — 1 Godziny przyjęcia dla stron 
ty lko - od godziny “ 9—12 z w yjątk iem  niedziel 
i św iąt. Ze w szystkich, sekcyj m ogą korzystać 
ty lko  członkowie. Członkiem Centralnego kom itetu  
opieki m oralnej może być każdy, k to  uiści w k ład
kę 1 K.

Na polu chw ały. D nia 16 lipca b. r. poległ na 
polu chwały, w ziemi lubelskiej, porucznik I. bry
gady Legionów polskich, L eonard R y b a r s k i .  
Zgonem bohaterskim  przypieczętow ał ś. p. R ybar
ski życie swoje m łode, a jednolitym  trudem  ofiar- 
njan dla Ojczyzny piękne. P raw dziw a to  by ła  n a 
tu ra  góralska jJpochodzil z Podhala), gorąca, szcze
ra i tw arda, bezwzględnie oddana shiżbie idei na
rodowej. '  '■ •
- Jeszcze jako  gim nazyałista bierze udział w p ra 
cach „Z arzew iaków ".'  Jak o  akadem ik, w stępuje 
w szeregi polskich drużyn strzeleckich. Sam sta je  
się tw órcą, organizatorem  i  instruk torem  oddziału 
Strzelca w  Żywcu. Znakom ity ag ita to r i organiza
tor, w yw iera duży  w pływ  w kolach  młodzież}7, 
nierzadko zachodząc też i do ciasnej izby rzem ieśl
niczej i pod ubogą strzechę wieśniaczą.

Gdy w ojna w ybuchła, w przełom ow ych pierw 
szych dniach sierpnia 1914 r. jeden z pierw szych 
rzuca pom ost zgody między D rużynam i a  Związ
kiem. Sam sta je  do apelu i przyprow adza P iłsud
skiem u do K ielc kom panię tych, k tó rych  sam  do 
czynu w ojennego zapalił, zorganizow ał i p rzygoto
wał. Ja k o  podporucznik P iisudczyków , bierze u- 
dział nieodstępny we w szystkich sław nych bojach 
i przepraw ach I-go pułku, a  potem  I-ej b rygady  
Legionów. Już  w toku  kam panii za zasługi aw an
sow any został n a  porucznika. N a tem  nowem, b ar
dziej odpowiedzialnein stanow isku, sw oją p rzy to
mnością um ysłu, zimną krw ią i n ieustraszoną od
w agą zasłużył sobie, mimo m łodego w ieku, n a  
bezw zględny posłuch, miłość i szacunek ta k  zo 
st,rony° podkom endnych żołnierzy, jak  podległych 
mu starszych nieraz wiele oficerów. Jcdm iastom ie- 
sięczny tru d  bojowy przetrw ał, nic ranny ani razu, 
ani razu nie urlopow any. Aż owego dnia 16 lipca, 
w chwili, gdy w szedł pierwszy na zdobytą nieprzy
jacie lską po-zj7cyę, ugodziła go kula, jedna w skroń, 
d ruga w pierś, trzecia w nogę. I  —  jak  sta roży tny  
bohater, — padłszy na zdobytej pozyeyi, skonał 
natychm iast, bez jęku, bez w estchnienia naw et. A 
k rew  jego przesiąkła żyzną glebę lubelską. Został 
po nim  cichy, głęboki żal żołnierski, żal, co los 
nio w yciska —  żal, co czyny tw orzy. Został krzyz 
brzozowy, a  n a  krzyżu  napis.

L eonard  R ybarski, porucznik w ojsk  polskich* 
Cześć bohaterow i!"....

E r o a i b a  i ^ a r s i a w s l s i .
Teatry warszawskie. „G azeta P oranna" donosi: 

W  biurze zarządów teatrów  m iejskich odbyła się 
pierw sza narada kom isyi -  tea tra lnej, pow ołanej 
przez K om itet obyw atelski do objęcia pieczy nad 
teatram i miejskimi. Zagaił posiedzenie p. H enryk 
Konic. P rzew odniczył obradom  p. K rzyw oszew śki 
Mówca, w ykazując trudności, w jakich  znajduje 
się ca łoksz ta łt gospodarki tea tra lnej, podkreślił, 
żo o obracaniu dochodów z m ajątku  teatra lnego  
na jakiekolw iek inne potrzeby nie może być mo
wy Tlą słom gospodarki tea tra ln e j będzio całkowi-
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Piąfek, 83 Września 1915'.

te wyodrębnienie majątku teatralnego i jego do
chodów bez żadnego łączenia z ogólnem gospo
darstwem miejskiem. Po dłuższych rozprawach, 
uchwalono opracować plan akcyi dalszej gospo
darki teatralnej.  ̂ -

Urzędowe zaprzeczenie o braku srodkow spo
żywczych. Gubernator miasta Warszawy ogłasza 
następujące obwieszczenie w „Deutsche War- 
sehauer Zeitung" (16 września): Usiłowano w o-
statnim czasie kilkakrotnie ze strony osób niepo
wołanych niepokoić ludność wieściami o braku 
węgli i środków spożywczych. Do takiego niepo
koju niema powodu, wieści są przesadzone. Nie 
zaprzecza się, że wydarzenia wojenne pociągnęły 
za sobą brak tych dla publicznego dobra koniecz
nych materyałów. Ze strony . władz niemieckich 
tymczasem uczyniono wszystko, aby przeszkodzić 
zagrożeniu ruchu instytueyj publicznych i zape
wnić zaopatrzenie ludności w chleb i węgle.

Część transportów już nadeszła,  ̂częśc jest w 
drodze i będą poczynione starania, żeby dowóz i 
na przyszłość w znaczniejszym stopniu mógł być 
uskuteczniony. Obecny niedostatek jest przeto 
tylko przejściowy i ludność Warszawy może bez 
obaw oczekiwać nadchodzącej pory loku.

Zesłanie za zakazane chorągwie. „Deutsche 
W arsckauer Zeitung" z dnia 19 b. m. zamieszcza

fc b  V>» k  te k- b  h  fe A ■NT 4S3.

następujące obwieszczenie gubernatora miasta 
Warszawy: Podaję niniejszemu do wiadomości z

■ przestrogą, że zesłałem do obozu jeńców: 1) elektro- 
! montera Abrahama Schwarza, 2) nauczyciela 
j  matematyki Czesława Dombrowskiego, 3) robotni
ka Jana Wójcickiego, ponieważ przed rzeszą ludu 
nieśli zakazane chorągwie.

Kooperatywa stowarzyszeń. Powstaje w War- 
: szawie kooperatywa stowarzyszeń i związków, do 
| której przystępują Towarzystwa wioślarzy, cykli- 
jstów, łyżwiarzy, handlowców, kobiet pracujących 
|w  przemyśle, handlu i biurowości, oraz buchalte- 
i rów. Zatwierdzono trzech,' pełniących obowiązki 
inspektorów fabrycznych.

Kuchnie robotnicze otrzymały miesięczny zasi
łek w kwocie 5.000 rubli.

Z kroniki warszawskiej. (Potanienie Chleba. — 
Pomoc dla rezerwistek. — Omnibusy na ulicach).

W ostatnich dwóch dniach skutkiem nadejścia 
zapasów mąki z Modlina i z okolicznych powia
tów, potaniał chleb i mąka. Funt chleba kosztuje 
obecnie 614 kop.

Centralny komitet obywatelski wydał na wspar
cia dla rezerwistek 100.000 rubli.

Z powodu ograniczonego ruchu tramwajów, wy
wołanego brakiem węgla w centrali, pojawiły się 
od dwóch dni na mieście omnibusy.

Zwycięskie walki pod Bźwińskiem.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

. i

(Biuro Wolffa). Wielkia główna kwiatem, Unia- 23 września 1915.
Berlin, 24 września.

Wschodni teren wojny.
Grupa wojsk generała m arszałka polnego Hindenburga:
Na południowy zachód od Lenn swad en walka nie jest jeszcze zakończona. Przy n a s z y m  

kontrataku wzięliśmy wczoraj 150 jeńców do niewoli. Także na zachód od Dźwińska udało się 
wtargnąć do przednich stanowisk rosyjskich. W nasze ręce dostało się 17 oficerów, 2.105 
żołnierzy i 4 karabiny maszynowe. Kontrataki r,a linię, zajętą przez nas na południowy ‘za
chód od Dźwińska, zostały odparte. Opór Rosyan na północ od Oszmian do miejsca na wschód
od S ub o tn iitó w  nad Gawią został złamany. W o jsk a  n a s z e  śc ig a ją  u s tę p u ją c e g o  nieprzyjaciela,
który pozostawał przeszło 1.000 jeńców. Prawe skrzydło wałczy jeszcze na północ od Nowo
gródka.

Grupa wojsk generała m arszałka polnego (księcia Leopolda b a w a rs k ie g o :
Na zachód od Wałówki zajęto statnowisko rosyjskie, przyczem wzięto do niewoli 3 ofi

cerów', 380 żołnierzy i zdobyto dwa karabiny maszynowe. Dalej na południe położenie jest nie
zmienione.

Grupa wojsk generała m arszałka polnego Mackensena:
Na północny w'sckód i na wschód od Logiszyna dalej toczy się walka.

Południow o-w schodni teren w ojny.
Położenie jest niezmienione.

Zachodni teren w ojny.
Wobec pięknej pogody na całym froncie panowała po obu stronach bardzo żywa czyn

n o ść  artyleryi i 1( i: lików. Atak prawdopodobnie zamierzony na stanowisko koło kościoła Sou- 
chez wobec naszego ognia nie został wykonany.

Aparat awiatyczny n i e p r z y ja c ie l s k i ,  płonąc, spadł w naszym ogniu na pomoc od Saint Me- 
nehould; drugi aparat po walce powietrznej musiai wylądować na południowy wschód od Vou- 
zieres. Znajdujący się w nim zostali wzięci do niewoli. Ponad Pont ń Mousson lotnik niemiec
ki w walce' z dwoma francuskimi zestrzelił jednego z nich. Aparat w płomieniach zleciał na 
ziemię między niemiecką a francuską linię. - Naczelne kierownictwo armii.

I  mmm nffl i? I M  w s if i i i .
• (Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 września.
Doniesieni© dzienników lwowskich, że 'dalsze 

powiaty G alicji wschodniej zwłaszcza także po
wiat Iwiowski otw arte zostały dia powrotu ni- 
ch-odźców, nie odpowiada na razie rzeczywisto- 

, ści. Otwarcie dalszych powiatów n a  razie jest 
jeszc-ze rozważane. Urzędowe ogłoszenie w 'tej 
mierze ukaże się w swoim czasie.

Zagrożenia armu rosyjskiej.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 września.
Urasta zauważa, że je&t rzeczą, zlbytociziną przie- 

tniilezae znaczenie upadku Wilna. Od chwili <u- 
paklku IGowna, Wilno było nadzwyczajnie waż
nym punktem  wojskowym <dla Riosyam. Prasa 
uznaje, że armia rosyjska, która broniła Wilna, 
znajduje się w bardzo pcważnem położeniu, 
spodziewa się jednakże, że przez przyspieszony 
odw rót uda się bej armii ujść iz nowych kleszczy 
Hindenburga.

warkn S teidem  nad koleją na  południowy za
chód od Iłłkuszt swoch pierwotnych rowów 
strzeleckich, w których znaleziono liczne kara
biny i patrony. Żywe walki odbyw ają się nad 
drogą do Dźwuiska i w przejściach między je
ziorami n a  p o łu d n io w y  zachód od Dźwińska. Z 
W-ijd-zów. a a  wschód od linii kolejowej Nowo- 
św ię c ia n y  Dźwimsk z o s ta ł iiioprzyiiacicl w-y- 
•rzucony. W o b sz a rze  Wilna, cofnęły «ie trochę 
nasze wojska po walkach nad  środkową W ilia 
o przejście rznki. Na północny .zachód odcinka 
'kolejowego )\ilej,ka—M-ol-odee-zno trw ają  na 

™ eJ'scach walki .o posiadanie przejść przez 
Wilię. 1 od czas _ wszystkich przeeiwataków  oka
zały nasze wtojSKa dowody wysokich wojsko-

w s i  l e i o i i  i i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 24 września. 
Obwieszczenie komendanta petersburskiego 

okręgu wojskowego z dnia 15 b. m. stwierdza, 
że znów wybuchł ruch strajkowy wśród robo
tników wyrabiających amunicyę i że robotnicy 
odbyli nawet zgromadzenia demonstracyjne na 
ulicach i obradowali nad kwestyami, które nic 
robotników nić obchodzą. Skutkiem togo a r
mia cierpi dalej b rak  amunicja. Generał Ruzski 
określił takie postępowanie jako zdradę kraju, 
co kom endant podkreśla. Nawet wobec wyda
rzeń wojennych nie m a powodu do rozciągania 
niepokojów na wnętrze państwa. Komendant 
radzi robotnikom, aby pracowali i nie przekra
czali swego zakresu działania.'

Ograniczenie zwolnić z mml!.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 24 września. 
Zawiadomienie m inisterstwa wojny oznaj

mia, że tylko te osoby mogą być uwolnione z 
wojska dla wyrobu ainunicyi, które poozstają 
w stosunku rezerwy, względnie w stosunku po
spolitego ruszenia. M ający szarże oficerskie i 
stojący na  froncie wogóle wykluczeni są od  ta 
kich zwolnień.

^ s t r o f ę  w
Wiedeń, 24 września. 

*Reich9poists« przynosi w koresponden-cyi z 
Bukaresztu artykuł »Kijewlanina«, (zawierający 
charakterystyczne dane o  nastroju społeczeń
stw a rosyjskiego. Przytaczam y zasadnicze wy
wody: . -

Wojna wydobyła na jaw  okropno niedomaga-
taa naszego organizmu, państwo w, ego i naszej
armii. Po minio to trwamy, odpieramy m-apór
świetnie przygotowanego nieprzyjaciela-, zarhie-
"  ujemy silę naszego oręża i walczymy cały  rok
na Wozicie o rozległości tysiąca wiorst. Togo
Mogliśmy dokonać, ponieważ wewnątrz kroju
Panowała jedność.

Obecnie ciężkie chmury zawisły nad Rosyą.
mępr i Dźwina stają się granicą między nam
m®przyjaeieleni. Tu rozegra się, zdaniem

T̂0Zid'6 zbliżająca się bitwa, k tó ra
"-^■jStiie o losie trzech stolic pań sit wa: Pe- 

i-erebuiriro a-,
chodu oskwF i Kijowa. Do dalszego po- 

^  nicmieokich nie dopuścimy.

„ - . - . - —  ■■^^■u.unim brzoam.
bzezary niema żadnej izmiany.

NrJd Stoch,o-dcm i w obszarze linii kolejowej 
Kowel— ariiy ■wyrzuciły n a f e  wojska nie
p rz y ja c ie l z Czarska i aafeiły przytem  wielu. 
Koto imejscowosm Rokicze n a  północ od Lucka 
Zaatakowała nasza fcawaleryą kaw aleryę uistro- 
węgiero^ą i pędziła ją 4 wiorsty przód sobą, za
biła dużo i wzięła przeszło, 200 do niewoli. — 
Inny odaział konny spostrzegł na czas odw rót 
■nieprzyjaciela z K iwcry ku  Łuckowi i zaatako
wał, przyczem wziął do niewoli 5 oficerów i 500 
żołnierzy oraz zdobył wielki .tren prowiantow y 
10 (kuchni wozowych i jedną muzykę. Po lofesa-’ 
dzeuiu łasiu kolo Jarosław ie nad Styrem  n a  po
łudniowy wschód od Łucka wzięły nasze woj
sk a  dwa karabiny maszynowe i około 100 jeń
ców. Po walce na bagnety  koło miejscowości 
Iwanie w obszarze Dubma nad-Ikw ą w yparły n a 
sze wojska nieprzyjaciela ze stanow iska przy
czółka mostowego.

W obszarze na południe i na zachód od Krze
mieńca zdobyły nasze wojiska dwie wsi Sapa- 
nów i Dujanew i wzięły wielką liczbę jeńców. 
A taki nieprzyjaciela n a  Doozewiska i Roztoki 
 ̂na północny zachód od Wi-s-zniewiec zostały od- 
i parte.

Sprssjozfianie rossjfsHIsgs szfaDu.
e ■ c- k. Biura koresp.)

7 u  1 Wiedeń, 24 września,
wozdanie m y jsk feg o 7^ ^ ^  ^

* E s a; ' v  ? szarae XS  a mzmiarze- Łgi eń - ni eprzy jac i el-
■kołirt s^ '  ^H-ii&zczyliśmy most
ry  Niemcy ? d" irLŁawT , któ-
wes7łv  w w  wybudować. Nasze wojska weszły w oosiaklanio w > zacietei walce ko ta  fol-

•Ł S

O s t a t n i a  p o s i e d z e n i e  D u m y .  -•
(Tel. e. k. Biura koresp.) ^

Petersburg, 24 września.
„Riecz“ donosi:
Końcowe posiedzenie Dumy miało przebieg 

nadzwyczaj dramatyczny: Przed południem 
odbyło się posiedzenie konwentu seniorów, na 
którem  sekretarz Dumy po krótkiem  przemó
wieniu przeciw rządowi dostał a taku  kurczów. 
Przy odczytaniu ukazu odraczającego w Dumie 
socyalisci, członkowie grupy włościańskiej i 
progrcsiśei opujśeili salę, wołając: „Poczekaj
cie, az będziemy za drawiami, a  potem  czytaj
cie dalej na  posiedzeniu prywabneni“. Po ofi- 
cyalnem zamknięciu znać było nadzwyczajnie 
przygnębione usposobienie. Mówcy stronnictwa 
kadetów  Rodiczew i Szingarew, wygłaszając 
mowy, dostali spazmów płaczu. P artya  kade
tów uchwaliła nie odwoływać swoich członków 
z komisyi, zanim blok nie poweźmie wspólnych 
uchwał. Socyalista Czeidże i przywódca wło
ścian Kereński opuścili posiedzenie, oświadcza
jąc, że obecnie należy ponieść walkę mię
dzy lud. *

W szystkie stronnictw a postanowiły pozostać 
w komplecie w Petersburgu ■

t u r e c k i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 24 września.
(Doniesienie agencyi telegraficznej »Milli«). 

Główna kwiatera turecka dlonosi:
F r o n t  w D a r  d a n  e l a c h .  W obszarze 

Anaforfca spowodowała nasza arty lerya ogniem 
dział swoich pożar w n ie p rz y ja c ie ls k ic h  no-w’ach 
strzeleckich, położonych przed na-szem lewem 
.skrzydłem i w obozie n ie p rz y ja c ie ls k im , któ ;ry 
trwał przez dwtie godziny.

W obszarze Ariburnu nieprzyjaciel w mocy z 
dnia 20 n a  21 bm. apowiodował na noszeni le- 
Ave.m skrzydle okspłozyę miny, k tó ra  wyrządzi
ła  nieznaczną szkodę. Szkoda ta. w net ®ostała 
usunięta.

W (Odcinku Sed-il-Bahr dnia 21 września 
przód południom artyletrya nieprzyjacielska o- 
tw^onzyła silny pgień przy ™ wnoczesnem rzuca
niu bomb na nasze lewe skrzydło. Działa nasze 
odpowiedziały ogniem i .zmutsiły arty leryę nie
przyjacielską do milczenia.

Wieczorem dnia 21 bm. nasza flota wypędziła 
z portów węglowych morza Czarnego trzy ro
syjskie łodzie torpedowe typu »Bystryj«.

Zresztą nie wydarzyło się nic ważnego.

Francya i Anglia 
wobec mobilizacyi Bufgaryi.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Londyn, 24 września.

(Biuro Reutera). Doniesienie o  miobiliaacyi w 
Bułgaryi wywołało naturalnie wielki niepokój 
w kołach dyplom atycznych, chociaż na  podobny 
rozwój wydarzeń koka te  by ły  pnzygotowtane. 
Co do ■znaczeniia mobflizacyi na razie panuje 
jeszcze niejasność. Doselsitwio bułgarskie o trzy
mało wiadomość o  nróbilizacyi dopiero dnia 21 
'bm. późnym wieczorem. Oświadczają, że Bul- 
garya zachowa nadal neutralność, ale neutral
ność zbrojną. We wszystkich kotach oświadcza
ją, że Rułgarya zaprowadza u siebie j&dynie ta 
ki stan , w jakim (znajdują się poszeaegóhii jej 
sąsi-ódzi, względnie w jakian znajduje się Szwaj- 
carya i Holandya.

Paryż, 24 wiBeśnia.
P rasa jeszc-ze ciągle się spodziewa, że Bułgar 

rya. nie wypowueilz-iała jeszcze ostatniego słowa 
i że przecież jeszcze przyjmie propozycje soju
szu oraz, że krok przeciwników kierunku rzą
dowego u R a d o s ła w o  wa skłoni rząd- Ido rozpo
częcia polityki przychylniej d la  czwórsojuszu.

»Temps« o św ia d c z a , że jeżeli Bulgurya pra
gnie, aby ro k o w a n ia  z  ozwórsojuszem zostały 
ukończone i jeżeli polityka. Bułgaryi kieruje się 
tyifco, życizeniean urzeozywistnieniia jedności na
rodowej, to  anusi obecnie p rzy jąć propozycye
czArórsojuszu.

»JiO'Urn'al« sądzi, że także wspomniany Avyżej 
krok  p rz y w ó d c ó w  opozycyi ni© A vyw rze żadne
go wpływu, gdyż przyw ódcy ci tak  -samo jak  
rząd  pragną natychmiastowego odstąpienia ob
szarów  w M aced o n ii a w -tem tkw i is to ta  spra
wy'. __________

4

g t s a o w t e & o  C s r d e y i .
(Tel. c. k. B iura koresp.)

i Ateny, 24 września.
Ag. ateńska ogłasza następujący komunikat:
Rząd ze spokojem śledzi rozwój wydarzeń i 

Avyda zarządzenia, wskazane okolicznościami, 
aby sprostać wszelkiej eAVentualuości. Między 
królem, prezydentem ministrów Venizelosem i 
sztabem generalnym panuje zupełna zgodność 
zdań.

B n m o n i a  I z o l o w a n a .
Bukareszt, 24 września.

Pismo »Moldawa« w bilansie dotychczasowej 
polityki zagranicznej Rumunii przychodzi do 
wniosku, że dzięki zaciekłej franko-rosyjsko- 
fjlskiej polityki rząd rumuński doprowadził Ru
munię do zupełnej izoiacyi. Rum unia popiera
jąc interesy rosyjskie, wręcz sprzeczne ze sfe
rą jej własnych interesów, traci wszelkie poli
tyczne znaczenie na Bałkaaie, podczas gdy 
Bidgarya przez umowę z Turcyą staje się pier- 
wszem państwem bałkansłoem. W razie spo
dziewanego z -góry powodzenia walk armij nie
mieckich i austro-węgierskich przeciw Serbii i 
po ewentualnej okupacyi Besarabii bankructwo 
polityki Bratianu wystąpi iasno na jaw. »

Gabinet Bratianu pozostaje. .
(Tel. c. Biura koresp.)'

Bukareszt, 24 września. ’ 
Pólurzędowy dzie.nnik »YitoruI« przeczy ka- 

tegorycjnie wiiaklnmościom wczorajszjTn o ustą
pieniu gabinetu Bratianu.

ISfi 18 Slaiiili ZjEiMlflL
(Tel. c. k. Biura koresp.) -

Waszyngton, 24 września. 
(Doniesienie Biura Reutera). Sekretarz etanu 

Lansing podpisał umowę z Rosyą, znoszącą za
kaz eksportu do Stanów Zjednoczonych.

- RoKcffitsnla miedzy niemccml 
a Stanaad Zjednoczonym:.

(Tel. e. k. Biura koresp.)
Berlin, 24 -września. 

Biuro Wblffa otrzym ało telegram od swego 
korespondenta z Nowego Jorku  drogą telegra
fu bez -drutu, opiewający, że obecnie prasa za
przestała rozstrząsania stosunku Niemiec do 
Stanów Zjednoczonych, ponieważ obecnie są w 
toku poufne konfereneye w sprawie łodzi pod
wodnych. - *- ~

trzy dni. Odbył on konferencję z Mac Kemns 
i będzie z nim jeszcze dalej konferował.

Katastrofa lotnicza,
Paryż. »Figaro« donosi z Móntbrison: Po

rucznik Pagie spadł z aparatem  lotniczym i od
niósł śmiertelne zranienia. w-i Af

Z szwajcarskiej Rady związkowej.
Berno R ada * związkowa . obradowała ntad , 

przedłożeniem departam entu politycznego w 
sprawie trustu  przywozowego i  -przejęła ibo 
przedłożenie. S '~ ' " -*t ,  s- ''

Eksplozya w tunelu.
Berlin. Z Nowego Jo rku  donoszą, że pod

czas budowy tunelu kolei podziemnej -wydarzy 
la się eksplozya dynam itu, podczas k tórej zgi 
nęło 7 o6Ób, a  mianowicie 5 robotników i 2 pa-": 
sażerów, jadących tramwajem. Wagon tram  . 
wajowy wpadł do otworu wyrwanego przez wy 
buch. W  wagonie tym znajdowało się 78 pasa 
żerów, wśród których wybuchła panika. Ko
biety, jadące w wagonie, w ybijały gołemi Tę- 
kom a szyby, aby -wydostać się z Avnętrza wa
gonu. *

im m  tMi m  m  fii
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Rzym, 24 września.
„O sserratore Romano" donosi, że generalne 

zgromadzenie szwajcarskiego katolickiego zje
dnoczenia ludowego w Lucernie przesłało pa
pieżowi telegraficznie w yrazy czci i wdzięczno
ści za jego kroki podjęte wspólnie z naezelneini 
władzami związkoAvemi; szwajcarskiemi na 
rzecz ofiar wojny. Zgromadzenie wyraziło da
lej życzenie, aby dążenia pokojowe papieża zo
stały uwieńczone sukcesem i aby papieżowi da- 
nem było po zakończeniu wojny osiągnąć z po
wrotem pełną wolność i niezawisłość.

Walki w_ Afryce wschodniej.
T (Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 września. 
J a k  Biuro R eutera się dowiaduje, Niemcy w  

Afryce wschodniej ma granicy Rbodezyi okazu
ją ponowną czynność. Nieprzyjaciel skoncen
trow ał się d. 4 b. m. w punkcie obszaru nie
mieckiego, 18 mil n a  północ od Saissa i wałczył 
d. 6 b. m. z Belgi jeżykami w oddaleniu 114 mili 
od Saissa. Szczegółów brak. |

H indusi p rz e c iw  A n g !ikom .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K on stantynopol, 24 Avrześnia. 
Komunikat Biura prasowego -ogłasza datow a

ne z lipca proklamacye kom itetu wykonawcze
go partyi narodowej hinJduiskiej, stw ierdzające, 
że naród hindusów mimo system atycznego usi
łow ania Anglików zabiciu u narodu hinduskie
go wszelkich uczuć narodowych pracuje nad od
rodzeniem i przywróceniem -niezależności. Pro- 
klam acye przedstaw iają (straszne Avyniki admi- 
n-istracyi angielskiej w Imdya-cli, -gdzie lukłu-ość 
‘zdziesiątkowania jest głodem i dżumą i wyni- 
szcz.ona podatkami. Obecni-e podejmują hindusi 
wał-kę przeciw Anglii i będą ją  prowadzić tak 
długo, aż Indye od gór Himalaja Uo przeciwle
głych gór granicznych będą niezawisłe.

TelefORlczne I feltgrsntzite
di!ntlOEr.sśc! r. K. Biura Koresp.

z dnia 24 września.
Stan zdrowotny kraju.

Wiedeń. D epartam ent san itarny  m inisterstw a 
apraw wewnętrznych donbsi: Dnia 22 b. m,
>stAvie<rdzana bakterj-oliogicznie następujące wy
padki cholery azyatyokiej: 3 -we Lwowie, 4 av 1 
gm. po w. brzeżariskie-go, 36 av 6 gm. -po w. ja- 
wo-rowskiego, 7 w 1 gm. pow. skoŁikiego, 12 
w 2 gm. pow.’ ,sokolskiego, 11 W 1 gm. pow. wia- 
-do-wickiego, l w i  gm. poav. żydaczowskiego. 
W 10 wypadkach w pow. w,a.doAvickim idzie o 
.żołnierzy przybyłych z terenu wojennego, w  1 
w ypadku w pow. wadowickim idzie o  jeń-ca, z 
północnego terenu wojennego, reszta  wypad
ków dotyczy ludności miejscowej.

Rozporządzenie w sprawie zakazu wywozu 
1  przewozu artykułów.

Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza rozpo-

S K Ł A D K I .
Na fundusz wdów i sierot po legionistach

złożyli w Administracji „NoAvej Reformy11: - 
Zofia Lubczyńska 2 K, nieprzyjęte przez p. Mar- 

fiaka za, fotografię; oficerowie z Bielan 25 K, ma
szyniści kolei państw, w Suchy 50 K, zebrane 
przy pożegnaniu kolegi Haberstocka (i 26 K dla 
ofiar wojny); Augusta Nowacka 25 Iv, zebrane 
w menaży wojskowej w Ławocznem; Marya Ogie- 
lowa 3 K, Kasa Oszczędności m. Sambora 100 K 
dla uczczenia ś. p. st. radcy Jana Tyrki, członka 
wydziału i dyrekcja Kasy Oszczędności.

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami 
złożyła w administracyi «Nowej Reformy* Anna 
Gradzińska 6 K imieniem dzieci szkolnych z Ka
mionki Wielkiej.

Odpowiedzialny redaktor:

M i c l a a !  H o s o p M s & L
Wydawca:

E a i l o l i  G s m r n

,  M a d e s t a a e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Poszukiwanie zaginionych.

■w i * ^
Uprasza się o -wiadomość o lekarzu Bogda

nie Glińskim, ostatnio w  Krakowie, pod adre
sem: Dr Merunowicz, Kreiskommand-o, Opatów.

. 6453-3
K toby wiedział o miejscu pobytu Franciszki 

Konarskiej, nauczycielki ze Sambora, la t 21, 
k tóra 14 września 1914 r. -wyjechała w kierun
ku Węgier przez Sianki z rodzicami W ikorczuk, 
zechce łaskaw ie donieść do Administracyi 
„Czasu", Kraków, ulica św. Tomasza 1. 32.

*  6501-2

Dr I G N A C Y  R O M A N  S O P I N S K I
emerytowany radca rządu

przeżywszy la t 65, po długiej i dolegliwmj cho
robie, opatrzony św. Sakramentam i, zasnął 

, v/ Panu.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uli
cy św. Filipa L. 21 nastąpi av sobotę -dnia 26 

b. m. o godz. 3 po południu.
Na ten sm utny obrzęd zapraszają w głębokim 

smutku pogrążeni żona, córki i synowie. 
Nabożeństwo żałobne 

odprawione zostanie wt poniedziałek w kościele 
parafialnymi św. Floryana.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

F o d z i ę S f t m ć g & i e .
Wszystkim, którzy w sposób tak  rzewny 

w zruszający uczcili panńęć ~ . *
Ś. p. J jV .

•' ST A N ISŁ A W A  W ITK IEW ICZA,
biorąc udział av pogrzebie lub przysyłając listy 
i telegram y, świadczące o uznaniu Jego  zasług, 
z głębi serca dziękuje

Rodzina i Żona.
Zakopane, 18 września 1915. 6562

CHOLERA. Znane je s t Ognisko te j strasznej 
chcro-by, jak  i dżumy. J e s t  nieni środkowa 
Azya. Stam tąd przynoszą ją  myśliwi, którzy' 
polują na zwierzęta, dostarczające cennych fu
ter. Ponieważ cholerę wyivołuią bakcyle, dosta
jące .się do ciała ludzkiego przez usta, to przez 

rządzenie m inisterstwa spraw  w ew n ę trzn y c h ,;n ab y te  pielęgnoAvanie u st i zębów za pomocą 
skaibu, handlu i rolnictwa-, rozszerzające wzglę-1 środka desinIekcy'jnego, jakim jest Kaloilont
dnie zmieniające zakaz wywozu i przewozu pe
wnych artykułów'.

Z wdzięczności.
Lugano. »Tribuna« podaje do wiadómiości, że 

internowany hrabia pol-ski Wojciech Dołęga 
Szczepański z wdzięczności za dobre traktow a
nie ofiarował 25 lirów n a  cyw ilny bomite-t wo
jenny.

W sprawie zatonięcia parciyców norwesldch.
Chrystyania. Niemiecki urząd spraw  -z-agra- 

nioz-nycli zawiadomił poiselstiAio miorweskie w 
Berliiiie z otkazyi zatonięcia dwóch parowców 
■norweskich, że zarządzono w tej mierze docho
dzenia, k tóre wykazały, że niem a najmniejszego 
powodu do przyjęcia, jakoby te parowce -zosta
ły storpedowane 3 przez łodzie podwodne nie
mieckie.

Na minie. .
Am sterdam . W edług doniesień dzienników 

okręt »Konłgim Emma« maje chał na minę kolo 
Inbgsand na północ <od M argate, a  nie jak  00- 
przednio doniesiono, koło Landsend. W chwili 
wypadku znajidowało się 100 pasażerów ma po
kładzie, a  oprócz tego 180 ludzi -załogi. Sądzą, 
że mina, zerwana przez burzę, została -zapędzo
na ku wybrzeżom angielskim i  że n a  ta k ą  minę 
natknął się okręt.

Konfereneye ministra Bania w Londynie.
Londyn. Rosyjski minister skarbu Bark przy

by ł tu z Paryża. Bark zabawi w Loardynie przez

Sarga, proszek d-o zębów i woda dc ust. można 
zachować zdrowie do bardzo późnego Avieku; 
Kalodontu, znanego już od la t 28, można do
stać w aptekach, uroguerm ch i innych han
dlach tego rodznj*u. ■ _________ ___

Kasa oszczędności nnasta Tam owa 
-wraz z Zakładem zastawniczym, 

k tó ra od 1 listopada 1914 urzędowała w Wie- 
' dniu i Tarnowie bez przerwy, 

zwiozła z W iednia swoje ak ta  i wartości sku
tkiem zarządzenia władz i urzęduje normalnie 

w  Tarnowie. G5S4

Ś l u b  
p. J A N A  O C I E L I ,

poruczn ika  rezerwoAvego 57 pułku  piechoty , 
z p. J U L I Ą  C I S K Ó W N Ą  

odbv ł się dnia  18 b. m. w kościele parafialnym  
^ av Brzesku. 6571.

Pilni lisi w m
udzielają nauki w zakresie wszystkich egzami
nów i rygor. pra,Avniczych. W łasne repetytorya 
w całości do egzaminu histor., w części do in
nych egz. —  Zgłoszenia od 3— 5 po południu* 

Dr Kazimierz Kucharczyk 
Kraków, ulica L oretańska 3*
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Kuniccy w Lublinie. Je
steśmy zdrowi, mieszka 

my w Zakopanem za Skoczy- 
skamL Marylka zdrowa w Ja
rosławiu. Dajcie znać o sobie.

6641 i  s  W a l k a .

A l o j z y  S p a l f e n s t e i n ,  je -
■ "  dnoroczny ochot., pluton., 
ranny, w niewoli, 42 ewakua
cyjny szpital w Riazaniu, Ro- 
sya, prosi krewnych i znaj o 
myeh o listy. 6667

Gu sta w  E ic h en b a sm  w
Mogile pod Krakowem 

prosi o wiadomości o swym 
bracie Józeiie Dębowiczu,
aktorze, który przed wybu
chem wojny bawił w Warsza
wie. Proszą dzienników war
szawskich o przedrnk.

65S4 1 3

Anna Nesterska, Lwów, 
ul. Leśna 18, prosi o wia

domość o swym mążu L u 
dwiku Nesterskim, który 
jako zap. rezerwista 30 p. p. 
opuścił Lwów 2 września 1914 
i dotąd nie dał o sobie ża
dnej wiadomości. 6459

E to (może z jeńców-inwali 
dów) wie o dalszym losie 

lub miejscu pobytu Tadeusza 
Gębarowicza, jednorocznia- 
ka 95 p. p., któiy w jesieni 
1914 został ranny pod Mo- 
łotkowem, Majdanem i dostał 
się do niewoli, a przez 2 dni 
leżał w rosyjskim szpitalu 
w Stanisławowie, tu ślad za
nika, a żadne urządowne i 
nieurządowne instytucje nic, 
pomimo starań, o nim donieść 
nie potrafiły — raczy donieść 
pod alresem Teolila Gęba- 
rowicza, radcy kol. państ. 
w Stanisławowie, Romanow
skiego 17. Ewentualne koszta 
bądą zwrócone z podziąkowa- 
n iem . 4518 2 4

Stanisław 1 Jadwiga Gęb- 
czyósoy w Warsza

wie. Prosimy o wiadomości o 
Was — jesteśmy zdrowi w 
Tarnowie. Korespondencya li
stowna dotąd niemożliwa. — 
Zygmuntowie Dzikowscy. 
Dprasza sią dzienników war
szawskich o powtórzenie tego 
ogłoszenia. 6517 2 3

Nowa

mapa miesięczna"
z ozna-zeniem pozycyi wojsk 
w Rosyl, Francyi, Włoszech 
i Tarcyi wyszła z druku. 
Za 'nadesłaniem 80 hal. wy
syła księgarnia D. E. Friedleina, 

Kraków, Rynek 17 (R).

6452 4 9

P a i m a
intelig., z kiikolet. prakt. w skle 
pie masarskim, z dobremi polece
niam i przyjmie miejsce kasyerki 
lub ekspedyentki lob też samodziel
ne prowadzenie interesu. Zgłoszenia 
pod J. K. przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy". 6181 3 6

f f l a m s s y
jadą w sprawach handlowych; 
podejmują sią załatwić i cu
dze sprawy handlowe. Wia
domość w Biurze dzienników 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, 
ni. Szczepańska 9. 6483 3 4

Złotnik.
katolik, starszy, wolny od wojska, 
który wykonuje wszslKie roboty w 
zakres złotnictwa wchodzące, po
szukuje zaraz stałej posady. Zgło
szenia listowne pod E. P. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 6488 2 3

SzSofn l i n d u M
„Hermes", Dobruchowskiego i P il
cha, Kraków, Floryańska 35
(wejście od ul. św. Marka 1. 20) 
przyjmuje wpisy na kursa buchal- 
teryi, stenografii poi. i  niem. itd. 
codziennie od 9—1 i od 3—5-tej.

Artftfctiftihin ** ; M ł M A d
6496 2 4

Niemka
la t 19, poszukuje posady do dzieci 
od la t 2 wzwyż. Zgłoszenia pod 
M. K. przyjmuje Administracya 
,N . Reformy". 6484 3 3

l l P 7 0 ń  z ukończoną czwartą 
•J b iC ll  klasą gimn. (lub równo
rzędną), znajdzie umieszczenie jako 
praktykant. Droguerya M-rów J . 
H anaka i Spółki, Kraków. Szew
ska 5. 6490 3 3

^ e e e i *
(młodsza siła), posiadający wprawę 
w przyrządzania Tiegeldruck- 
presse, ze znajomością jez"ka nie
mieckiego, znajdzie posadę zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod Postlach Nr 84, Opawa. 

6474 2 2

Chorzy, przebywający na I  oddzia
le szpitala garnizonowego Nr 15 

w Krakowie, sala Nr 61, Nr 10 
i Nr 27, składają za nader gorliwe 
leczenie ich JWP. Pro!. Latkow
skiemu,. Drowi M aciągowi, 
Dr. Kuźniarowi, oraz za troskli
wą i pełną poświęcenia opiekę pie
lęgniarską WP. Maryi A liksle- 
wiczowej, Julii Stępińskiej i 
Helenie Lubczyńskie} najgo
rętsze, nigdy niezapomniane podzię
kowanie. 6572

Do wynajęcia od 1 paźdz. b. r.

z p f c  s t a e u i  m\m
po 4 pokoje z knchn., balk., elektr. 
i wszelkiemi wygodami, na I  i II 
piętrze, przy ul. Dietlowskiej 88 
(przedłużenie Wielopola). Wiado- 
mośó w miejscu, IH  p., na lewo. 

6573 1 6 -

przygotować do egzaminu i n telig. (In- 
teligenzprtifung), w celu uzyskania 
prawa jednoroozniactwa w bardzo 
krótkim terminie, ręcząc z góry za 
wynik. Zgłoszenia: W. Osterweil, 
Tarnów, Brodzińskiego 28. 6565 1 3

. 2 pokoi
umeblowanych, słonecznych, poszu
kuje się dla jednej osoby z dwoj
giem dzieci. Zgłoszenia list. do 28 
b. m. pod J. R. 3 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 6544

Handel
dobrze się rentujący, z powoda wy
jazdu właściciela zaraz do sprzeda
nia. Wiadomość: nl. św. Tomasza 
1. 33, w sklepie. 6537 1 3

fia czasie.
Bulion w kostkach, jedyny wy

rób krajowy, czysto mięsny, poży
wny i nadający się do. dłuższego 
przechowania, praktyczny i dla wy
jeżdżających na plac boju, poleca 
w puszkach półkilogramowych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabąszcz 
i Spka, Kraków, ulica Szpitalna 7.

6536 1 6

Były dzierżawca
rolnik, z zawodu gorzelnib egzami
nowany, budowniczy, b. zarządca, 
kontrolor dóbr, przełożony obszaru 
dworskiego, wszechstronnie wy
kształcony, w sile wieka, Polak, 
żonaty, wolny od wojska, posiada
jący chlubne świadectwa i polece
nia, poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia: Amon, Yyskoy (Wi- 
schau), Morawy. 6473 1 2

Pokój ła d n y, frontow y
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: nl. 
Zyblikiewicza 19, III piętro, drzwi 
na lewo, od 12—4. 6542 1 3

Sprzedam
udział w pewnem przedsiębiorstwie 
w art. kilkuset kor. Zgłosz. pod H. 
M., Binro dzienników, nl. Szczepań-
ska 9. . 6 5 6 0

Wpisy
na pryw. jednoroczny kurs przygo
towawczy do matury sem ina- 
ryalnej przyjmuje jeszcze do koń
ca b. m. od g. 2 i 1/, po poł. 
Matylda Szrem erówra, Kraków, 
nl. Kochanowskiego 12. 6546 1 3

D jE Ł U E I
potrzebno do zgłoszenia ro
szczeń z tytułu świadczeń w o
jennych na podstawie ustawy z 
dnia 28 grudnia 1912 wraz z pro
tokołem  świadków i rzeczo

znawców, oraz wszystkie

B R U K I
dla c. k. Starostw, urzędów gm in
nych, parafialnych, szkół Indowych 

•  różne inne,

Książki szkolne
i przybory szkolne

utrzymuje na składzie i 
destarcza odwrotną pocztą za zaliczką

D r u k a r n i a  i K s i ę g a r n i a
W . P o tu ra lsk iego

Kraków-Podgórze.
3SP" Cennik bezpłatnie. "HUS

6477 1 4

Posady
gorzelnika maszynisty lub me
chanika do wszelkich maszyn 
rolniczych, także kierownika 
gospodarstwa, poszukuje męż
czyzna lat 45, żonaty. Posia
da bardzo dobre świadectwa. 
Mówi po polsku, czesku i nie
miecku. Posadą może objąć 
zaraz. Zgłoszenia: St. Lo
renz, Baranów. 6441 2 4

Potrzebna
duża ilość kapusty, białej, 
włoskiej, marchwi jadal

nej i pietruszki.
Oferty z podaniem cen loco 

stacya załadowcza, pod adre
sem Dyrekcyi arcyksiążących 
fabryk w Izdebniku koło Kal- 
waryi. 6478 4 3

W ęgierski miód deserowy
z poręczeniem naturalny, pszczelny 
wyrób, zastępujący masło i mleko, 
5 kg  za 12 koron wysyła za 
zaliczką Dr Bajor, pszczelarz, Buda- 
pest, I., Yarosmajorg. 42. 5945 15 15

taiia mionu
kurs wyższy, udziela lekcyj 
gry na fortepianie. Dl. Sobie
skiego 1. 6, parter, na lewo. 

5980 6 0

Podziękowanie.
Żołnierze ranni ze szpi

talu twierdzy krak. Nr 8,
I obj., składają serdeczne po
dziękowanie za opieką lekar
ską i uczynność' Drowi Al. 
Frhnklowi. ’ 6639

Panno Diurooa
pisząca biegle po polsku i nie
miecku na maszynie, znajdzie 
miejsce we firmie Szarski 
i Syn w Krakowie.

6538 1 2

w iztw
poszukuje rutynowanej i sa
modzielnej pomocnicy poczto- 
wo-teiegraficznej. 6568 i  3

Hofor
do ropy, 25 HP., używany, 
w dobrym stanie, natychmiast 
do sprzedania. — Biester et 
Swoboda, Biała. 6532 i  3

do kopania ziemniaków, służby 
dworskiej, domowej — dostar
czamy; poszukujemy: ekono
mów, gorzelników, leśniczych, 
dozorców'. Agecoya Kanto
ra, Stanisławów. 6565 i 3

Organista
z Galicyi, wolny od wojska, 
lat 45, żonaty, poszukuje po
sady. Adres: A. K., BSlćice, 
Czechy. 6563 l  2

11
przyjmie magistrę (ra) lub
asystentów zaraz. 6531 i  a

Administracya dóbr
k s . H . R a d z iw iłła

w Balicach
poszukuje zdolnego stelma
cha na ordynaryą lub dzien
ną płacą. P. Balice pod Kra
kowem. -  6524 i  4

i n s
poszukuje zdolnego rutynowa' 
nego pomocnika. Zgłoszę- 
nia z fotografią pod: Droge- 
rya, Oświęcim. 6533 i  3

Pokoi umeblowany
dla dwu osób z utrzymaniem. 
Obiady domowe w abona
mencie, zdrowe, na maśle, dla 
kilku osób. Dl. Smoleńsk 21, 
oficyny, na prawo, II p. <

6510 1 6

Koncypient ad w o k a ck i
z jednoroczną praktyką sądową i 
jednoroczną adwokacką, wolny od 
wojska, szuka posady. Zgłoszenia 
przyjmie Sylwester ̂ Polakowski, No
wy Sącz, ulica św. Kunegundy 3. 

6502 2 3

z pokojem, przedpokojem, elektr. 
światłem, do wynajęcia: nl. Lubo
mirskiego 43. 6503 2 2

W  Andrychowie
w rynku, przy samym kościele jest 
sklep z towarami mieszanemi zaraz 
do wydzierżawienia. Wiadomość n 
M. Pukalskiej w Andrychowie.

6504 2 3

Mieszkania
złożonego z 2—3 pokoi z komfor
tem umeblowanych p o s z u k u ję .  
Zgłoszenia z podaniem w a r u n k ó w  
L u b icz  poste restante K ra b ó w . 

6509 2 3

i o ! t © ^ t a $ o r
adwokacki, ‘starsza rutynowana si
ła, najlepsze referencje, piszący na 
maszynie, poszukuje posady. Zgło- 
  Wiedeń, XIII, Spallartgasseszema
Nr 9, T ur ,4. 6169 2 3

B u ch a lte r-k o re sp o u d e n t
polsko-niemiecki, z wieloletnią prak
tyką, poszukuje jakiejkolwiek posa
dy. Zgłoszenia: Wiedeń, XIII, Spal- 
lartgase Nr 9, T ur 4. 6470 2 3

W Ę G L E  i  K O K 3
m a na  sprzedaż

JT. S W I K C Z E K
hartowny handel węgli

M o r .  O s t r a w a
6411 5 5

K upcy  
. galicyjscy!
Najtańsze źródło zakupna blu
zek dopasowanych, z czystej 
wełny, suto jedwabiem hafto
wanych, z krezami koronko- 
wemi, po 29 koron za tuzin.

S. Donrelch
Wiedeń, I., Marc Aurel- 

strasse 10.
Bielizna hurtownie. 6440 2 8

B la  ablturyentek szkół glina, realnych I licealnych otwiera 
się z dn. 1-go października pryw. uzupełniający Knrs przygo
towawczy do matury seminaryalnej. — Wpisy przyjmuje 

do końca b. m. od godz. po południu.

6545 I  3
M a ty ld a  S z r e m e r ó w n a

Kraków, Kochanowskiego 12.

Konkurs.
Towarzystwo prywatnego Gimnazyum real

nego z prawem pubi. w Nisku ogłasza dodatkowo 
konkurs na posadę historyka z zasadniczą płacą roczną 
2100 K. Ddokumentowane podania należy wnosić na ręce 
Towarzystwa do dnia 1 października b, r. 6467 2 2

ZA WYDZIAŁ:
Tadeusz Rojek

kierownik.
Michał Fornelskl

w.-prezes.

M Y D Ł A
3 —4 wagonów do  zbycia  miękkiego, bia
łego mydła domowego, 50 kg szafel 17 
K 75 h. Mydła jędrnego za 100 kg 178 K 
50 h, w 50 kg skrzynkach; krajanego w 
V<, Vd I kg kawałkach, ze składu Wie
deń, za przesłaniem należy tośc i.-------

— — Wiedeń, VI., 
Amerlingstrasse 19.

6480 3 6
Aero-Werk

Specynlny skład Przyborów do sukien damskich

H *fanh@iiner gs&OSL
poleca na sezon obecny świeżo we wielkim wyborze nadeszłe: koronki, 
tiule, kołnierze w najmodniejszych fasonach, pasmanterye, oraz guziki 
do kostyumów, taśmy, wataliny i t. d. po cenach nader przystępnych. 

Przyjmuje się guziki do obciągania na maszynie.
Dla P. T. Krawców i Krawczyu odpowiedni opust. 6336 4 5

D o  t i m d ę d a
przy ul. ńllch, 9. 4.

Na IH piętrze 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
z elektrycznem oświetleniem i wszelkiemi wygodami 
od 1 października 1915.

Oddzielne pokoje na IV piętrze zaraz. “  6600 12 o

»  Kepat iosjl klasy.
Ciągnienie od 8 października do 

» 6 listopada 1915.

m Ę *  V . 25 i  7« 50 K, V . 100 K, Y i 200 u
Najlepiej zamówić przekazem po- 

j. cztowym u firm y: Leonhard L e- 
tił w in, Wiedeń, I, W ollzeile 29.

Adres dla telegramów: Glucks- 
band. 6310 1 2

ts
f

w M yśleńicach
podaje do wiadomości, że od dnia 16 wrze
śnia 1915 udziela pożyczki na hipoteki.

Myślenice, dnia 16 września 1915.
■i • '

6428 3 3 Powiatowa K asa oszczędności.

Buchalterio
bilansistka, z 10-lotnią praktyką biurową, władająca językiem polskim 
i niemieckim, a także częściowo rosyjskim, poszukuje zajęciu w wię- 
kszem przedsiębiorstwie handlowem lub przemysłowem. Zgłoszenia pod 
,IW: C. 9 6 0 “ przyjmuje M. Dnkes Naohf. A. G., W ien, I./L  6427 3 3

5 h Przew ybom e

5773 20 0

w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 
opłatnie za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro
sołowych. Praga, II., ul. Podskal 1990,

Fabryk a  p iegó w  ka flaw ych  
w  D ę b n i k a c h  p o d  K r a k o w e m

Józefa IMźieelfiete l Skl
podejmnie się tak  w Krakowie, jak  na prowinoyj wszelkich robót z za
kresu kaflarstwa, stawiania nowych pieców i kuchen, przestawiania, 

względnie naprawy starych. 4346 6 6

Wiedeńska Oslegacya

Samarytanina polskiego
w Wioóniu, I, W allaersfrasse l a 5 parter

przyjmuje na cele humanitarne Sam arytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bielizną męską, obu
wie, ty toń  i papierosy.

D eleg ac ja  Saaniytanina sprzedaje wydawnictwa pa
miątkowe, jak ofieyalne odznaki N. K- N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczue .plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygm nntowskim  Orłem i history
czną datą 16. VIII. 1914.’• 3319  35

Z dniem 1 maja b. r. otwartą została ekspo
zytura wydawnictw Wiedeńskiej Bolegacyi Sama
rytanina w Krakowie, plac Szczepański.

Jfattoydcl
łaciny i polskiego w Wie
dniu potrzebny dla ucznia 
prywatnego III klasy. Zgło
szenia pod adresem: A. D., 
Wien, VIII., Trautsohngasse 2. 

6503 3 6

Wyjeżdżam
do Częstochowy i Warszawy, podej
muję się załatwień handlowych i 
techn. B. Kołaczek, ul. -Rakowicka 
1. 4, parter. 6511 2 3

P © k ó |
duży, frontowy, słoneczny, zaraz do 
wynajęcia dla panów lub dla pań z 
wiktem lnb bez. TJ1. Felicjanek 16, 
II, Nr drzwi 22. 6513 2 3

Pomocnik handlowy
bławatnik, potrzebny zaraz do 
firmy Antoniego Uwiery, 
Lwów. — Oferty należy a- 
dresować: Antoni Uwiera, 
Piotrków, Centralne mag. 
Leg. 6521 2 3

M a  j ę z y k i  v
Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe.

u l i © a  S z e w s k a  1 7 .
6285 8 8

P i a n o l a
z nutam i, zupełnie jak nowa, do 
sprzedania za 600 koron. Oglądać 
można n stroiciela Słotwińskiego, 
nl. Dunajewskiego 1. 3. 6464 3 3

P o w ó z  p ó t K r y t y
lekki brek na 8 osób i wózki uży
wane są do sprzedania. Kraków, 
ul. Długa 1. 36, zakład rymarski 
P. Parafińskiego. 6402 3 5

W Skawinie
jest zaraz do sprzedania w korzy- 
stnem położeniu i za cenę przystęp- 
nę parterowy drewniany dom, z 
ogródkiem i altaną. AYiadomość u 
notaryusza tamże. 6444 2 3

Kasztan
4-letni, wałach, 165 cm.'wy
soki, okazyjnie do sprzedania 
wraz z wózkiem i uprzężą. 
Bliższych informacyj udziela 
Prowiantura Lir. 32, Bochnia.

6101 3 3

przy ul. Karmelickiej 1. ori. 42 (na
rożnik nl. Piotra Michałowskiego), 
w kiórym dotąd znajduje się od 
la t 30 handel korzeni i delikate
sów w połączenia z pokojem do 
śniadań i konsensem na wyszynk 
napoi spirytusowych, jest od i-go 
stycznia 1916 do wynajęcia. Bliż
szej wiadomości udzieli właś. Anna 
Leśniowska, zamieszkała pod 1. 54, 
ul. Kazimierza Wici. r-l-lOO 3 5

M E T i

n a u k !  o b c y c h  je ż y k ó w .

n ie m ie c k i  ję z t h

Deutsches Lehrbuch I K

. 8 11 »Pad&gODischo Anloitungeu „

FRANCUSKI JĘZYK
Conrs de Frąnęais I

3-60
3-60

—•90

K
irn w >»

Instructions pedagog. „

ANGIELSKI
English Lessons P a rt I  K

u » n U- r>
inslruct. to the Teachcr „

3-60
3-60

-•9 0

360
3'80

- ‘50

Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo
skonalony system .poglądowy nau
czania obcych języków. Metoda An- 
sona podaje m aleryał naukowy sy
stematycznie i to tylko w takich 
dozach, by ru-zeń był w sianie łatwo 
i trwale przyswoić go sobie. W edle 
metody Ansona nie postępuje się 
wpierw dalej, póki dany m atcryał 
nie został należycie w sposób kon- 
wersaeyjny przerobiony. Tero samem 
metoda Ansona unika głównego błę
du, jak i popełniali dotychczas auto- 
rowie innych metod bezpośrednich 
(Gouin, Berlitz, Pernot, de Y alette 
i t. d.), którzy w zbyt gwałtownych 
skokach przechodzili z przedmiotu 
na przedmiot, nie licząc się z wła
ściwą uczniowi psychologią poznani a. 
Metoda Ansona zajmuje się nauką 
obcych języków wszechstronnie, u 
względniu bowiem zarówno konwer
sację, jak g ram atykę.. Metoda An
sona wprowadzoną została niotylko 
w szkołach prywatnych, lecz także 
we wszystkich c. i  k. wojskowych 
zakładach naukowych, oraz w nie
których gim nazyach, szkołach real
nych i seminaryach nauczycielskich. 
Dyrekcyom zakładównaukowych wy
sy ła  na żądanie egzemplarze próbne 
In s ty tu t języków Ansona w Kra- 
Okowie, ul. SzewBka 17. Do nabycia 

większych księgarniach.

Piątelc 24 ‘Września4 i  9 15

Przed

ZAKAŻENIEM
musimy się tem bardziej strzedz, że teraz rozmaite zakaźne choroby, ja k : 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus w ystępują ze wzmożoną siłą. Dlatego

używać wszędzie
gdzie takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, któi_ 
musi być w potrzebie pod ręką w każdym domu. Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń instytutów  
prof. Lofflera. Liebreicha, Proskauera, di Vestea, Vasa, Pfeiffera, Y ertuna, 
Pertika i t. d., jest bezsprzecznie

ŁYSOFOBM
który bezwonny, nie trujący i tan i jest do nabycia w każdej apteo^ 
i drogueryi w oryginalnych flaszkadh (z zielonego" szkła) za 90 h. Dzia 
łanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go wszyscy 
lekarze do dezynfekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów, dł 
antyseplycznych przewiązywali i do przestrzykiwania.

MYDŁO LYSOFORMOWE
jes t dobrem, łagodnem mydłem toalotowem, zawierającem Lysoform i dzia 
łająccm antyseptycznie. Można go używać na najwrażliwszą skórę, naw t 
n dzieci i niemowląt. Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad
zwyczaj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzk - 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko pozornia 
jes t drogie, w użyciu przecież jest bardzo wydatne, bo starcz) 
na długo.

Kawałek 1 korona 20 ta.

L Y S O F O R M  M I Ę T O W Y
7 s t  wodą do ust silnie-antyseptyczną, która nsnwa szybko i pewnie 
niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lokarskiego zaor 
dynowania. K ilka kropel starczy na szklankę wody. Flaszka orygi
nalna kosztuje 1 II 60 h i nabyć można w każdej aptece i drogueryi.

Zajmującą książkę pod tytułem : „Zdrowie i dezynfekeya" wysyła 
na żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformowych, Wiedeń, XX., Petraschgasse_4. 4986 4 0

D l  III IJ1 W!
d la  d z iec i, m ło d zieży  i s ta r szy ch , zbiorowo lub oddzielni 
urządza, jak  co roku, autor broszury „ J ą k a lstw o  i je g o  le cz e -  
n ie“ . Kurs trw a 5—6 tygodni z mieszkaniem i utrzymaniem lub bez. 
S k u tek  n iezaw od n y  naw et w najcięższych wypadkach. W iado
mość i adres: Księgarnia Polska, Kraków, ul. Sławkowska, Hotel Saski

6319 2 2

Bracia Tercynrze to. FranciszRa
(Bracia AIbsrtanie)
p osługująey  ubogim

w Krakowie, Kazimierz, ulica Krakowska L 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lnb z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie.
Wyci sraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 20 o

N a n c z y c i e l k : ]
z jaknajlepszemi rekomendacjami,  
bardzo dobrą muzyką, początkami 
języka francuskiego i niemieckiego, 
poszukuje posady prywatnej do klas 
normalnych. Zgłoszenia listowne pod 
Z. W., Nadbrzezie. 6433 2 3

Akom pan iam ent
oraz lekcyj gry na fortepianie u- 
dziela pod przystępneini warunka
mi b. uczennica dyr. Żeleńskiego. 
Zgłoszenia -i pod „Akompaniament^ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

6409 3 3

Wielki dom "
p rz e m y s ło w y

0d 45 la t istniejący, w znacznem 
przemysłowem mieście Moraw, obej- 
mujący handel tawarów miesza
nych, dom gościnny z o zrodem i pie
karnię, zdatny do rozszerzenia, jest 
z pow odu podeszłego wieku właścicie
la zaraz do wydzierżawienia zasobne
mu przemysłowcou i lub do sprze
dania. Zgłoszenia pod 6327. przyj
muje Administracya „N. Reformy".

6327 2 2

Su m ie n n y c h  s a s tę p c ó w  (także 
panie) poszukujemy wszędzie. 

Zajęcie może być główne albo po
boczne. Dochody przy niem bardzo 
poważne (kilkanaście, a naw et kil
kadziesiąt mk. dziennie). Wprawy 
osobnej nie wymagamy. Zacząć 
można zaraz. Szczegóły darmo. — 
Księgarnia Wydawnicza Polska, Po- 
znań-Posen. (Schlicssiach). 6367 3 6

Wiktorya
Urawczyni

w Krakowie, Poselska 20
parter, poprzeczna oficyna. 

6420 4 U

H t ó a lH i lw i iM i i
udziela lekcyj w zakresie 
szkół średnich. Zgłoszenia pod 
,iS . U.“  przjkjmujo Admini
s trac ja  „Nowej Reformy1'. 

6101 i  o r

Biegły skrzypek
poszukuje miejsca w kinie lub 
jakiej orkiestrze. Zgłoszenia 
listowne pod „S krzypek  
6031“ przyjmuje Administra
c ja  „N. Reformy“. eosi 5 o

58 ' 3 3

©d 4 koron
SuM iiie

od 1 korony
S u k i e n k i  d i a  d z i e c i

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II. piętro,
kamienica w podwórza. 6300 4 0

Przybory
do ro w e ró w

poleca najtaniej. Wykonuje rów 
nież wszelkie noprawy. H.Niemetj 
mechanik, w Krakowie, ul. Kar 
melicka 15. 6417 10 10

Pierwsza kr.ij. pracownia

Tadeusza LaszkiewiGza
Kraków, św. Marka I. 8

wykonnje: Szyldy, napisy, orły dla 
sprzedaży tytoniu i rządowe na bla 
sze. drzewie, ceracie i szkle, malo
wane lcb trawione. Szjby orna
m ent. matowe, oraz lakiernictwo g a 
lanteryjne. 6191 9 10

Przewykcrne winogrona
stołowe lub zlrowe tegoroczne c- 
rzeohy, 5 kg 3'50 K, bardzo dobro 
jabłka, gruszki soczyste, prawdzi 
we śiiak i, pigwy, 2\>0, \7ysyła Je 
no Muller, właściciel winnicy 
liiskunhalas (Węgry). 6328 9 R

Potrzebny zdolny

oraz uczeń ze szkoły wy
działowej, lat 13—15 do nau
ki cukierniczej. W. N ow alf 
w Bochni. c s i t  6 8

Bandaże
przepuklinowe, o; a ki brzuszno. 
Cenn ki frauco. Reparacjo. L. Po
laczek, Sambor 12. 6349 6 6

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. !(atziier 
ul. B ra c k a  5 . 6090 8 10

S e m in a r z y s tk a
udziela lekcyj, korepelyeyj i 
początków m uzyki-na forte
pianie. Zgłoszenia przyjmuje 
Adm inistracja ,.N. Reformy1 
pod „ S e ia in a rz y s4 fe a “ .

6102 6 0

S f e r a S S S a
chora, niezdolna do pracy, 
znajdująca się w wielkiej nę
dzy, prosi o wsparcie. Dalki 
przyjmuje Administracya ,.N. 
Reformy11 „Dla staruszki11.

5979 5 o

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Dl. Sobieskiego 1. 16 c, II pię
tro, na prawo. 4368 28 o

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10 Rzadca drukarni L. K  Górski.


